
ROK IV
Nr 219 (1258)

Wydani* A

JUTRO W  N U M ER ZE: 

RAZEM  BĘDZIEM Y SILNI

Kraków, czwartek 12 sierpnia 1948 r. Cena 5 zł

Wbrew interesom  
Francji

rT 1eksty not, jak ie  wym ieniono zo- 
-*■ stały między Polską a  F rancją 
w w yniku pro testu  rządu  polskiego 
przeciw uchw ałom  konferencji lon­
dyńskiej w  spraw ie Niemiec, nie 
odbiegały w iele od znanych już not 
W arszawa—W aszyngton i  W arsza­
wa—Londyn w  tej sam ej sprawie. 
Rząd francuski tym  razem  poszedł 
po te j linii, jaką  wyznaczyła mu 
anglo-am erykańska „racja stanu“.

A więc powodem zaw arcia od­
rębnego porozum ienia trzech m o­
carstw  w  Londynie m iał być — 
zdaniem rządu  francuskiego — fakt, 
że niektóre państw a, a w śród nich 
także Polska, nie przystąpiły  do 
planu M arshalla. A rgum ent szeroko 
już uwzględniony w poprzednich 
notach Stanów  Zjednoczonych i W. 
B rytanii, uznać należy co najm niej 
za naiwny. Nie tylko nikogo nie 
przekonuje, ale równocześnie od­
słania w łaściw ą istotę p lanu  M ars­
halla  — podporządkowanie jego u - 
czestników woli jednego m ocar­
stwa, w spaniałom yślnie udzielają­
cego „pomocy". W żadnym  bowiem 
razie odmówienie udziału w  planie 
M arshalla nie może ograniczać p raw  
do uregulow ania problem u n ie­
mieckiego przez państw a tym  bez­
pośrednio zainteresowane, a więc 
i praw  Polski, jako państw a n a j­
bardziej przez w ojnę poszkodowa­
nego i najbardziej narażonego na 
niebezpieczeństwo niemieckie.

Inne argum enty rządu francu­
skiego są równie „istotne". Do ta ­
kich należy także określenie u - 
chwał londyńskich jako prowizory­
czne porozumienie, chociaż w pro­
wadzenie w  życie na terenie Nie­
miec zachodnich postanow ień trzech 
m ocarstw  regulu je  na tym  terenie 
problem  niemiecki na czas dłuższy. 
Zarówno pro jek ty  utw orzenia Tri- 
zonii, jak  i powołania niemieckiej 
konstytuanty, i rządu Niemiec za­
chodnich; za prowizoryczne nie mo­
że być uważane.

Pod jednym  tylko względem no­
ta  francuska różni się od not 
państw  anglosaskich. „Rząd fran­
cuski — czytamy w  nocie — po­
dziela pogląd rządu polskiego o 
wspólnocie interesów  F rancji i 
Polski w  odniesieniu do zagadnie­
nia niemieckiego oraz uznaje p ra ­
w a Polski do pełnego udziału w 
uregulow aniu tego zagadnienia, w y­
wodzące się z jej interesów  i cięż­
kich doświadczeń".

Powyższe stw ierdzenie rządu  fran ­
cuskiego uznaje praw a Polski i za­
razem  przyznaje, że w  in teresie 
F rancji byłoby wspólne z Polską 
postępowanie w stosunku do Nie­
miec. Dla Anglosasów rozwiązanie 
problem u niemieckiego, to kw estia 
odbudowy niemieckiego przemysłu, 
aby kapitaliścr mieli gdzie lokować 
swoje dolary z gw arancją ściągnię­
cia odpowiednich procentów. An- 
glosasi nie myślą czy nie chcą m y­
śleć o tym, czym będą dla Europy 
Niemcy o silnym odbudowanym 
potencjale gospodarczym. Potęga 
Niemiec jest w tej chwili potrze­
bna dla realizacji ich im perialisty­
cznych celów. A że przy tym  można 
zrobić dobry interes, też nie jest 
bez znaczenia.

F rancja  inaczej zapatruje się na 
to zagadnienie. Ale rząd francu­
ski nie jest w  stanie oprzeć się 
wpływom i nie ogląda się na in te ­
res własnego narodu. Samo stw ier­
dzenie, że groźba niebezpieczeństwa 
niemieckiego jest taka sama dla 
Polski, jak i dla Francji, jeszcze nie 
wystarcza. Należy jasno stwierdzić, 
że interes ten polega na tym. aby 
raz na zawsze odsunięte zostało 
niebezpieczeństwo niemieckiej a- 
gresji, aby raz na zawsze odebrać 
Niemcom wszellde możliwości od­
restaurow ania potęgi m ilitarnej, a 
zarazem umożliwić im powrót do 
samodzielnego bytu, jako państwa 
demokratycznego, gw arantującego 
utrzym anie trw ałego pokoju.

Gdzie leży interes Francji, ja ­
snym jest na pewno także dla rządu 
francuskiego. Ale rząd francuski 
dawno już przestał iść po linii in­
teresów narodu. W walce o u trzy­
manie się przy władzy w brew  woli 
większości narodu w dążeniu do 
łamania wszelkich oporów na jakie 
napotyka, rząd francuski widzi ty l­
ko jedyny ratunek w całkowitym 
podporządkowaniu się dyrektyw om  
możnych protektorów, którzy za u- 
ległość płacą „pomocą" i obiecan­
kam i lepszej przyszłości. I za to od­
stępstwo od interesów Francji, o- 
becny rząd odpowiedzialny będzie 
przed własnym narodem.

Andrzej KiomitteU

I
K u ltu r a = p o k ó j

intelektualista bez względu na 
to czy jest uczonym czy poetą, 
robotnikiem v/ykwalifikowanym  
czy myślicielem, jest przy jacie- rr* \ lem pokoju, gdyż tylko  w czasie 
pokoju można stworzyć wielkie, 

trwale dzieła, służące ludzkości
To oświadczenie Maurice BedeTa, 

prezesa Związku Literatów francus­
kich znalazło się tutaj nie ze względu 
na swą oryginalność, lecz z uwagi na 
jego aktualność;' złożone zostało w 
związku z Międzynarodowym Kongre­
sem Intelektualistów w Obronie Poko­
ju, który odbędzie 6ię za kilkanaście 
dimi we Wrocławiu.

Myśl zawarta w  równaniu:, kultu­
ra sp o k ó j jest bardzo stara i łatwo 
można by, stosując szablon zaczyna­
nia od „już w starożytności", znaleźć 
naprawdę w starożytności zdania, któ­
re dało by się zacytować z równym 
powodzeniem jak zdanie BedeTa. Ró­
wnie daleko w czasie można by zna­
leźć opinię o międzynarodowej i po­
nadnarodowej wspólnocie ludzi myśli 
i światowej solidarności „mędrców" 
czy ..filozofów", mówiąc językiem mi­
nionych epok — lub intelektualistów, 
jak mówimy dziś — oraz starą jak 
świąt utopię: marzenie o świecie rzą­
dzonym w pokoju i szczęściu przez 
myśl tych ludzi, których horyzonty 
są najszersze i rozuim największy.

Dla ustalenia genealogii Kongresu 
wrocławskiego nie potrzeba jednak 
cofać się aż tak daleko. Myśl o Kon­
gresie nowstała z innych niż utopijne 
pobudek u ludzi bardzo realnie myślą­
cych. Nikt dziś nie sądzi, że owocem 
obrad trustu najtęższych mózgów mo­
że być uniwersalna recepta na uszczę­
śliwienie ludzkości. Ba, gdyby nawet 
do Wrocławia zjechała się nie elita 
największych umysłów świata, ale ja­
kiś powszechny kongres polityków, 
który by w końcu doszedł do zgody 
i ustalił plan uszczęśliwienia ludzko­
ści. to chyba nie wielu jest dziś ta-- 
kich ludzi w świście, którzy by nie 
zdawali sobie sprawy z tego. że plan 
podobny miał by tylko wtedy realne 
szanse urzeczywistnienia, gdyby za 
zgodą polityków i ich najlepszymi 
chęciami stało mocne oparcie faktów 
z dziedziny społecznej i gospodarczej-

Jakie fakty stanowią oparcie dla de­
cyzji zwołania do Wrocławia Między­
narodowego Kongresu Intelektualis­
tów w obronie pokoju i co może on 
dać światu?

Od wielu lał dokonuje się na całym 
świecie ciężki i trudny przełom i 
przekształcanie się 6taTych treśęi kul­
turalnych, nie mogących znaleźć so­
bie miejsca w nowych formach cywi­
lizacyjnych. Stara kultura europejska 
tworzona przez setki lał w czasach, 
w których na przejście z jednej for­
macji ustrojowej do innej trzeba by­
ło pokoleń, kiedy postęp w dziedzi­
nie technicznej w ciągu jednego po­
kolenia był niemal niedostrzegalny, 
musiała w dniach, z których każdy 
przynosi zdobycze techniczne, na któ­
re dawniej trzeba by stulecia, i w któ­
rych całe narody przechodzą niemal 
jednym skokiem od feudalizmu do so­
cjalizmu, popaść w etan krytączny, w 
którym wiele jest niezgody, wahań i 
niepewności.

Ale kiedy najstraszliwsza z wojen 
rzuciła całą potworną zdolność nisz­
czenia, jaką daje współczesny stan 
cywilizacji technicznej, przeciw temu 
wszystkiemu co stanowi najlepsze 
najdroższe każdemu tradycje kultury 
duchowej, przeciw ideałom humaniz­
mu uważanym przez wszystkich wie­
rzących w postęp kultury za jej szczy­
towe osiągnięcia — wówczas w tym 
skłóconym i niezgodnym-świecie kul­
turalnym nastąpiło zjednoczenie ol­
brzymiej większości intelektualistów 
Hasłem tych wszystkich, którym dro­
gi był człowiek, była bez względu na 
wyznawane przekonania polityczne o- 
brona wartości kulturalnych przed ty­
mi, którzy w nieludzki sposób pod­
chodzą do podmiotu kultury — do 
człowieka. Od pogromu burzycieli 
kultury upłynęły jednak zaledwie trzy 
lata i zanim jesizcze świat miał czas 
zaleczyć choć w części wyrządzone 
przez nich spustoszenia, zarysowała 
się nowa groźba katastrofy, której 
skutki wobec ostatnich osiągnięć tech­
niki niszczycielskiej byłyby nieobli­
czalne i mogłyby przenieść dosłow­
ną zagładę ludzkości.

Znalazły się siły pchające świat ku 
wojnie z postępem społecznym, z no­

wymi formami życia gospodarczego i 
politycznego, wojnie równie absurdal­
nej d beznadziejnej jak wojna z na­
stępstwem dnia po nocy, ale wojnie, 
która mogła by zadać kulturze wszedh- 
ludzkiej rany nieuleczalne. Z tego 
wielu ludzi na świecie nie zdaje so­
bie sprawy. Nawet wśród tych sa­
mych intelektualistów, którzy nieda­
wno jeszcze zdecydowanie występo­
wali w obronie kultury zagrożonej 
przez hitleryzm, różnice poglądów na 
bieżące zagadnienia polityczne grożą 
wykapaniem głębokiego przedziału. 
To są fakty bardzo smuteie. Ale obok 
tych faktów smutnych obserwujemy w 
całym świecie inne bardzo radosne i 
budzące wiarę w lepszą przyszłość 
świata: wielkie pragnienie szerokich 
mas wzniesienia się na -wyższy poziom 
cywilizacyjny 1 kulturalny A wraz z 
tym pragnieniem coraz powszechniej 
budzi się świadomość,, że tylko poko­
jowa praca może pomóc urzeczywist­
nić te cele i rodzi się wola obrony 
pokoju.

Oto fakty, które skłoniły grupę in­
telektualistów polskich i francuskich 
do zwołania Kongresu ludzi wybitne­
go umysłu, myślicieli, u-ęzonyoh i ar­
tystów z  różnych krajów i o różnych 
poglądach, a przy tym ludzi dobrej wo 
li, aby wspólnym wysiłkiem przedys­
kutowali trzy zasadnicze tematy.

1. Czy można uniknąć wojny? Czy 
narody nie mogłyby, nie powinny 
współpracować w pokoju bez wzglę­
du ną ustrój ekonomiczny, społecz­
ny  w jakim żyją? Czy nie wystar­
czy w tym celu wzajemne poszano-

Program Światowego 
Kongresu Intelektualistów
W dniu 85 sierpnia rb. we 

W rocławiu rozpoczyna obrady 
Światowy Kongres In telektualis­
tów, w którym  udział zgłosiło 
kilkuset w ybitnych uczonych, pi­
sarzy i przedstawicieli sztuki z 
całego św iata. Napłynęły już
zgłoszenia z ZSRR, Anglii, USA, 
Francji, Wioch, a także zapowie­
dzieli swój przyjazd in telektualiś­
ci Indii i państw  arabskich. De­
legacja polska liczyć będzie ok. 
200 osób. Kongres obradować bę­
dzie w gmachu Uniwersytetu 
Wrocławskiego, począwszy od
środy, 25 bm. według następu­
jącego programu:

Środa, 25 bm. — godz. 9—12,30 
i 15—18 — obrady plenarne. 
Wieczorem rau t dla uczestników 
Kongresu w salach Ratusza.

Czwartek, 26 bm, godz. 9—12,30 
i 15—18 — obrady plenarne, w ie­
czorem koncert w kościele św. 
Doroty.

Piątek, 27 bm. — obrady po­
szczególnych komisji oraz w y­
cieczki m. in. na W ystawę Z. O.

Sobota, 28 bm., godz. 9—12,30 
oraz po południu obrady plenar­
ne, na których po wysłuchaniu 
sprawozdań komisji podjęte zo­
staną końcowe uchwały K ongre­
su. O godz. 16 na Rynku Wroc­
ławskim masowy wiec pod has­
łem oprony pokoju.

Dalsze dwa dni, tj. niedziela 
29 bm. i poniedziałek, 39 bm. — 
członkowie Kongresu będą w 
W arszawie, zapoznając się z Wy­
staw ą Odbudowy Stolicy oraz 
podejmowani będą przez przed­
stawicieli rządu. Dnia 30 bm. po­
szczególne grupy członków Kon­
gresu goszczone będą przez in ­
stytucje naukowe i społeczne, 
które pragną wykorzystać pobyt 
zagranicznych intelektualistów  
dla nawiązania bliższej w spółpra­
cy. W niedzielę wieczorem człon­
kowie Kongresu udadzą się do 
Żelazowej Woli na koncert cho­
pinowski.

Po dwudniowym pobycie w 
W arszawie część delegatów za­
granicznych powróci do swoich 
krajów, a dla pozostałych zorga­
nizowane zostaną kilkudniowe 
wycieczki krajoznawcze, m. in. na 
Ziemie Odzyskane do From bor- 
ga, gdzie 5 września rb. odbędzie 
się uroczyste otwarcie Muzeum 
Kopernikowskiego.

wanie swojej i czyjejś niepodległo­
ści j swoich i czyichś cech narodo­
wych?

2. Czy nie należy rozwijać rzeczy­
wistej wolności wśród coraz to szer­
szych warstw mężczyzn i kobiet i czy 
tak pojęta wolność nie zawiera w 
sobie prawa do szanowania ich god­
ności bez różnicy rasy i stanowiska 
społecznego?

3. Czy nie jest rzeczą konieczną w 
interesie ogólnego postępu, by za­
pewnić wolny rozwój kultury i ba­
dań oraz rozpowszechniać bez prze­
szkód dzieła sztuki, odkrycia i w y­
nalazki?

Za Opanią uaseetoików Kongresu 
wrocławskiego nie ©banię fizyczna si­
ła. Idh głos nie ma dla nikogo mocy 
obowiązującej. Jednak będzie to głos 
łudzi, na których każdy, komu nie 
obce są sprawy kultury i troska o 
nią, spogląda jak  na jej najwybit­
niejszych przedstawicieli. Będzie to 
głos ludizi niezależnych i obiektyw­
nych i będzie tym bardziej szanowa­
ny, że reprezentują oni bardzo sze­
roką skalę poglądów i przekonań. 
Takii głos na pewno obudai szerokie 
echo i pomoże do mobilizacji sił tych 
wszystkich, którym sprawa przyszło­
ści kultury jest droga.

To, że Polska była państwem, które 
pierwsze wezwało do rzucenia w 
świat tego głosu, może stanowić po­
wód naszej słusznej dumy. Fakt, że 
głos ten rozlegnie sie z Wrocławia, 
ma swoje szczególne i głębokie zna­
czenie.

Jeszcze nie wiele więcej niż trzy 
lata temu w  każdym z domów tego 
miasta znajdowała się książka, któ­
rej autor na 700 stronach głosił histe­
ryczne zaprzeczanie wszystkich py­
tań, jakię będą postawione uczestni­
kom Kongresu Wrocławskiego. Wo­
łał, że tylko rasa etanowi o wartości 
człowieka, że postęp kulturalny po­
lega na podbijaniu i zamienianiu w 
niewolników całych narodów, że woj­
na jest siłą twórczą, a pokój objawem 
zwyrodnienia, że tolerancja jest głup­
stwem i słabością, a wolność i sza­
cunek istnieją dla tych tylko, którzy 
potrafią zapewnić je sobie u pognę­
bionych słabszych, że nauka i sztuka 
mają za jedyny cel ułatwiać bez­
względne rządy nad ludźmi. To co n,a 
700 stronach „Meim Kampf" głosił 
Hitler, realizował nie tylko om i jego 
wyznawcy, ale realizowali przez całe 
stulecia jego rodacy właśnie na zie- 
miiaoh, których stolicą i symbolem 
jest Wrocław, Działalność. Hitlera 
polegała tylko na wyciągnięciu osta­
tecznych komsekwencyj z amtyhuma- 
nistyozmej koncepcji kultury. Skoro 
na podłożu stosunków, istniejących 
od wieków wystąpiły warunki techni­
czne umożliwiające urzeczywistnienie 
tego co odbywało się dawniej w cią­
gu stuleci nowymi, szybszymi i bez- 
wziględniiejezymi metodami, prędko 
znalazł się człowiek, który rozpętał 
ostatecznie ludzką bestię i nauczył 
ją wyzyskania tego' technicznego po­
stępu dla szybszego i bardziej maso­
wego mordowania i niszczenia w imię 
zasad wodzostwa i rasizmu.

Dziś po trzech laitach od zakończe­
nia hćtileróady egzemplarze „Mein 
Kampf" spoczywają na wrocław­
skich śmietnikach lub pod gruzami. 
W ciągu tych trzech lat rozsypała się 
w gruzy antyludzka budowla niemiec­
kiego wschodu na słowiańskich zie­
miach i ziemie te zostały odzyskane 
dla narodu polskiego i dla kultury 
polskiej. Nie mogą tego pojąć wszy­
scy oi, którzy nie zdają sobie sprawy, 
dlaczego tak się stało: ponieważ nie- 
mieckość tych ziem była czymś sztu­
cznym, siłą narzuconym.

Tę nieporównaną lekcję historii 
nasunie przed oczy uczestnikom Kon­
gresu wybór Wrocławia na miejsce 
obrad, a przykład do czego prowadzi 
zaprzeczenie zasadom poszanowania 
człowieczeństwa, wolności i toleran­
cji i wprowadzenia w życie antyhu- 
maniistycznych koncepcji rasizmu : 
dyktatury, pomoże im wyciągnąć od­
powiednie wnioski.

W rocznicę zgonu 
Stefana Jaracza

Trzy lata temu polskie życie kul­
turalne poniosło stra tę  niepowetowa­
ną: zm arł Stefan Jaracz. Był on 
wielkim artystą głęboko pojm ują­
cym społeczną rolę sztuki i poświę­
cił cale swe życie dla teatru  polskie­
go. Nawet w  straszliwych w arun­
kach oświęcimskiego obozu znalazł 
Jaracz możliwości podtrzym ania ży­
cia kulturalnego, organizując wie­
czory rccytacyjńe dla towarzyszy 
niedoli. Jeszcze w ostatnich chwilach 
życia opracowywał list-testam ent 
dla aktorstw a polskiego.

Odrodzona Polska otoczyła troskli­
wą opieką ostatnie dni życia S te­
fana Jaracza, niestety pobyt w  obo­
zie oświęcimskim, dokąd Niemcy 
wywieźli go po zabójstwie Igo Sy- 
ma, zrujnow ał zdrowie wielkiego 
artysty  i przyczynił się do przed­
wczesnego zgonu. Zdjęcie Stefana 
Jaracza reprodukowane powyżej zo­
stało dokonane bezpośrednio po je ­
go wyjściu z obozu oświęcimskiego.

W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM

CZY WIECIE, ŻE... W 1947 roku 
wyasygnowano w Związku Radziec­
kim 13°/o dochodu państwowego na 
cele oświatowe (w USA — l,5°/o, w 
Anglii — 3%).

W roku szkolnym 1948-49 — 33,2 
miliona młodzieży zostało zapisanych 
do szkól powszechnych. W samej 
tylko Republice Rosyjskiej szkoły 
dokształcające dla robotniczej i 
chłopskiej młodzieży liczyły w 
1946-47 roku — 580.000 osób. Szko­
ły rzemieślnicze w ZSRR w ubieg­
łym roku dały około 800.000 wy­
kwalifikowanych robotników.

W 800 uniwersytetach ZSRR stu­
diuje około 670.000 studentów tj. 
więcej niż we wszystkich innych 
krajach Europy.

DWA ZBIORY KARTOFLI
ROCZNIE. W Turkm enii rozpoczęto 
w tym roku drugie sadzenie ziem­
niaków. Doświadczenia, przeprowa­
dzone w ubiegłym roku, wykazały 
że zastosowanie tego typu sadzenia 
przyspiesza wzrost i dojrzewanie 
ziemniaków prawie ó miesiąc.

NOWE ZAGŁĘBIE WĘGLOWE.
Leningrad, jeden z  najstarszych oś­
rodków przemysłowych Rosji, nie 
posiadał do niedawna własnej bazy 
energetycznej. Węgiel przywożono 
tu  z daleka. W 1932 roku rozpoczę­
to eksploatację złóż węglowych w 
pobliżu Leningradu. —

Po zakończeniu ostatniej wojny 
w  obwodach, graniczących z Lenin­
gradem, w ykryto poważne złoża 
węgla brunatnego, co pozwoliło na 
stworzenie samodzielnej bazy ener­
getycznej dla Leningradu.

Obecnie na ukończeniu są prace 
przy zakładaniu dziesiątków szybów, 
doskonale zaopatrzonych w naj­
nowsze techniczne urządzenia. Ko­
palnie będą całkowicie zmechanizo­
wane

NOWA MASZYNA ROLNICZA.
M inisterstwo budowy maszyn rol­
niczych ZSRR zorganizowało w za­
kładach obwodu czelabińskiego m a­
sową produkcje maszyn do oczy­
szczania i sortowania ziarna Nowa 
maszyna oczyszcza tonę ziarna aa  
godzinę.
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Brytyjski imperializm 
tonie we krwi

(Od specjalnego korespondenta API 
dla „Dziennika Polskiego")

Londyn, w sierpniu.
/"Vbrońey polityki zagranicznej „so- 

^cjalistycznego" rządu V/. Brytanii 
znajdują się w  położeniu tonącego, 
który się chwyta brzytwy. Nie mo­
gli, oczywiście, zaprzeczyć (mam na 
myśli okres ostatnich dwóch lat), że 
stanowisko Bevina wobec Związku 
Radzieckiego i  demokracyj ludowych 
staje się coraz to bardziej wrogie 
że z uporem  m aniaka pragnie on 
utrzym ać swe pozycje w  Palestynie, 
że staw ia w arunki nie do przyjęcia 
w  zam ian za wycofanie w ojsk b ry ­
tyjskich z Egiptu, że nadał trzym a 
wojska w  Grecji, że broni gen. 
Franco w  czasie dyskusji w  ONZ. 
Były to  fakty  zbyt oczywiste, by 
je  można było naginać i in terpre­
tować dowolnie.

Obrońcy polityki Bevina stara li 
się jednak znaleźć za wszelką cenę 
choćby pozory cnót w  polityce kie­
rownika Foreign Office. Wyniki 
swych zabiegów ogłosili z trium ­
fem: „Jest praw dą — twierdzili — 
że polityka rządu brytyjskiego w 
Europie i  Afryce jest zła. Lecz na 
wschód od K anału Sueskiego polity­
k a  Bevina jest słuszna: Indie i
Burm a uzyskały niepodległość, dla 
Półwyspu Malajsfeiego opracowano 
konstytucję. P rzynajm niej w ięc w  
tej części św iata W. B rytania w y­
konuje swe zobowiązania i  prowa­
dzi politykę zagraniczną w  myśl 
zasad socjalistycznych".

W ydarzenia ostatnich miesięcy na 
M alajach zadały całkowity Mam 
argum entacji obrońców Bevina. 
Wydarzenia te potwierdziły raz 
jeszcze, że polityka angielska na 
Dalekim Wschodzie nosi charak ter 
im perialistyczny w  najbru taln ie j- 
szym tego słowa znaczeniu. Acz­
kolwiek Półwysep M alajski leży 
bardzo daleko, posiada on żywotne 
znaczenie, zarówno dla Anglii, jak  
i  dla Stanów Zjednoczonych ze 
względu n a  ogromne bogactwa k au ­
czuku i cyny.

Obserwatorzy twierdzą, że nędza 
i  ubóstwo, panujące wśród ludno­
ści m alajskiej, są dziś większe, a- 
niżeli w  r. 1939. Ceny produktów  
wzrosły od czasu wojny o 500 do 
600 procent, podczas gdy w ynagro­
dzenie za pracę podniosło się zale­
dwie o 100 . procent. Z jednej stro­
ny robotnik m alajski żyje w  o- 
kropnej nędzy, a z drugiej k ra j 
staje się dla im perialistów b ry ty j­
skich coraz bardziej prosperującym  
i lukratyw nym  koncernem prze­
mysłu. Czysty zysk za miesiąc 
kwiecień br. wynosił 22 miliony 
dolarów.

Należy zaznaczyć, że naród m a­
lajski własnymi siłam i wygnał o- 
kupanta japońskiego ze swego k ra ­
ju, celem wywalczenia sobie nie­
podległości. Rząd brytyjski przy­
rzekł konstytucję dla Malaj czyków. 
Na początku bieżącego roku „kon­
stytucja", opracowana w  Londynie, 
została ogłoszona. W rzeczywistości 
jest parodią najbardziej elem entar­
nych zasad demokracji. W myśl 
postanowień tej „konstytucji pod­
rzuconej", ani jeden z posłów do 
malajskiego Zgromadzenia Narodo­
wego nie pochodzi z wyborów. Za­
ledwie zaś nieznaczna liczba człon­
ków rady  miejskiej w Singapurze 
będzie wybierana. Samo miasto Sin­
gapur odcięto w sztuczny sposób 
od reszty kraju, uniemożliwiając 
oddziaływanie ku ltu ry  na szerokie 
w arstw y ludu.

Ustawa konstytucyjna, k tóra jest 
zaprzeczeniem wszelkich zasad de­
mokracji, system ekonomiczny, któ­
ry  zabiera chleb robotnikowi i sto­
suje krw aw e represje wobec zwią­
zków zawodowych, domagających 
się swych praw  — oto dzieło poli­
tyki Bevina. Nic więc dziwnego, 
że robotnik m alajski chwycił za 
broń.

Amerykańskie towarzystwa, eks­
ploatujące bogactwa cyny na Ma­
lajach, dostarczyły broni nie tylko 
własnym oddziałom, znajdującym  
się na Malajach, lecz również bry­
tyjskim koncernom. Jednocześnie 
rząd australijski przyrzekł dostawy 
wszelkiego rodzaju broni, celem 
uśmierzenia zbrojnej walki pow­
stańczej narodu malajskiego.

Obrońcom Bevina nie pozostało 
ani źdźbła nadziei, by usprawiedli­
wić jego politykę na Dalekim 
Wschodzie. Wszędzie obserwujemy 
to samo zjawisko tam, gdzie siły 
ludowe wyzwol/Jy się spod okupa­
cji m ilitarnej, tam  machinacje fi­
nansowe i polityczne umożliwiają 
nadal utrzym anie wpływów gospo­
darczych. Tam zaś, gdzie okupacja 
m ilitarna trw a nadal, służy ona do 
zdeptania wszelkich demokratycz­
nych ruchów niepodległościowych i 
do ochrony interesów im perialisty­
cznych.

DEREK KARTON

Realizacja dostaw inwestycyjnych

Związek Radziecki dostarczy Polsce 
urządzenia wielkiej huty stali

W arszaw a, 11 s ie rp n ia  (P). W  zw iązku  z pow ro tem  z M oskw y 
dyr. D epartam en tu  T rak ta tó w  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i  H an d lu  
min. pełn . H en ry k a  R óżańskiego, re d a k to r  gospodarczy  P olsk ie j 

A genc ji P rasow ej p rzeprow adził z n im  rozm ow ę n a  te m at re a li­
zacji dostaw  in w es ty cy jn y ch  ze Zw iązku R adzieckiego, w  ram ach  
zaw arty ch  w  sty czn iu  1948 r. u m ó w  gospodarczych .

Min. Różański stwierdził, iż u- 
k ład  polsko-radziecki, podpisany 26 
stycznia b. r . oznacza nie tylko ko­
rzystne dla obydwu państw  rozsze­
rzenie wzajem nej wymiany han­
dlowej, ale i poważny, zwycięski 
etap w  odbudowie i  uprzemysłowie­
n iu  Polski. Od chwili podpisania 
układu — powiedział m inister — 
upłynęło już pół roku. Okres ten 
nie został stracony.

Zaw arty układ polsko-radziecki 
przewiduje wykonanie przez Zwią­
zek Radziecki projektów  wielkich 
obiektów przemysłowych, jakie m a­
ją  powstać w  Polsce, jak  również 
dostawę urządzeń inwestycyjnych 
dla tych obiektów. Poza tym  układ 
przewiduje dostawy m aszyn i  u rzą­
dzeń dla skompletowania, rozsze­
rzenia i m odernizacji istniejących 
już w  Polsce zakładów przem ysło­
wych.

W ciągu ubiegłych 6 miesięcy ro ­
k u  bież. dokonano szeregu niezwy­
kłe ważnych i skomplikowanych 
robót przygotowawczych, a  m iano­
wicie: opracowano i  uzgodniono
zasadnicze w arunki dostaw, jak  ró ­
wnież ustalono form y organizacyj­
ne, gw arantujące wykonanie tych 
dostaw. Dla ich realizacji poszcze­
gólne m inisterstw a Związku R a­
dzieckiego powołały specjalne or­
ganizacje „generalnych dostawców", 
zaś właściwe polskie centralne za­
rządy odpowiednich przemysłów — 
organizacje „generalnych zam awia­
jących". Od kilku  miesięcy trw a 
praca tych organizacji w  zakresie 
dostaw  urządzeń dla wielkiej hu ty  
o zdolności produkcyjnej półtora 
miliona ton stali rocznie. Bardzo 
daleko posunięte są również prace 
na odcinku dostaw dla w ielkich o- 
biektów przem ysłu chemicznego', 
cementowego oraz hutnictw a m etali 
kolorowych.

Wykonanie tak  wielkich obiek­
tów  p rz e m y s ło w y c h m ó w ił  m ini­

ster — wym aga poważnych studiów  
ekonomicznych i  technicznych oraz 
przeprowadzenia w ielu prac po­
szukiwawczych i  badawczych. Wię­
kszość tych prac dzięki pomocy 
wybitnych specjalistów  radzieckich 
została już w ykonana i w  chwili 
obecnej szereg projektów  znajduje 
się w  stadium  , końcowego opraco­
wania.

Jeżeli chodzi o dostawy urządzeń 
nie w ym agających projektow ania,

to część tych dostaw7 już się roz­
poczęła, w  stosunku zaś do reszty 
zostały ustalone szczegółowe spe­
cyfikacje i term iny dostaw  na rok 
1948 i 1949. W ram ach tych dostaw  
nadeszły już do Polski niektóre u- 
rządzenia dla przem ysłu naftow ego 
i metalowego.

W końcu m inister Różański pod­
kreślił, iż dotychczasowe tem po r e ­
alizacji zamówień oraz w yjątkowo 
poważny i przychylny stosunek sfer 
gospodarczych bratniego Związku 
Radzieckiego gw aran tu ją  ścisłe i 
term inow e w ykonanie układu, m a­
jącego znaczenie historyczne i umo­
żliwią nam  stopniową likw idację 
naszych wiekowych zaniedbań w 
rozwoju gospodarczym.

W ym iana d ośw iadczeń  naukow ych

Uliędiynorodouin konferencja matematycina
W arszawa, 11 sierpnia (P). W Ge­

newie odbyła się M iędzynarodowa 
K onferencja M atem atyczna, zorgani­
zowana przez uczonych francuskich 
i szwajcarskich z udziałem  zapro­
szonych przedstaw icieli nauki. Z 
Polski przybyli na konferencję pro­
fesorowie Sierpiński i Kuratowski.

K ontakt z najznakom itszym i uczo­
nymi Belgii, Bułgarii, F rancji, Wę­
gier i innych k rajów  umożliwił n a ­
szym delegatom zapoznanie się z

nowymi osiągnięciami w  dziedzinie 
m atem atyki oraz poinform ow anie 
św iata naukowego o pracach i w y­
nikach m atem atyki polskiej.

W drodze pow rotnej do k ra ju  p ro ­
fesorowie S ierpiński i  K uratow ski 
odbyli konferencję z przedstaw icie­
lam i nauki czechosłowackiej w  sp ra­
w ie ścisłej w spółpracy państw ow ych 
insty tu tów  m atem atycznych obu 
krajów .

Truman w  ro li „obrońcy pokoju
Nowy atut w kampanii wyborczej

/ /

Waszyngton, 11 sierpnia (S). W ko . 
łach, zbliżonych do Białego Domu 
panuje przypuszczenie, że prezydent 
T rum an podejm ie sw ą kam panię w y­
borczą w końcu sierpnia lub n a  po­
czątku września.

Jeżeli rokow ania m oskiewskie bę­
dą m iały wynik pozytywny, to p re­
zydent będzie mógł. w ystąpić przed 
Swymi wyborcam i w  roli „obrońcy 
pokoju", który położył kres „zimnej 
wojnie", ogromnie niepopularnej 
w śród ludności, am erykańskiej.. P re ­
zydent będzie mógł rów nież uwypu-

USA nie dają bezpłatnie dolarów
„$carot@ta“ o sytuacje w Anglii

Bukareszt, 11 sierpnia (API). Ga­
zeta „Scanteia" publikuje artykuł, w  
którym  charakteryzuje obecną sy­
tuację w  Anglii.

„Przed w ojną — pisze autor — W. 
B rytania sta ła  na pierwszym  m iej­
scu jako potęga finansowa i prze­
mysłowa. W roku bieżącym im port 
angielski przewyższy eksport o 690 
milionów funtów, a  rezerw y finan­
sowe, przy pomocy których przed 
wojną pokrywano deficyt bilansu 
handlowego — już nie istnieją. Sy­
tuacja taka powoduje stałe obniża­
nie poziomu życia ludności.

Gdyby rząd P artii P racy realizo­
w ał istotnie hasła socjalizmu, prze­
prowadziłby daleko idące reform y i 
usunąłby wiele piętrzących się tru ­
dności. Upaństwowiłby przem ysł i 
banki, zredukowałby w ydatki wo­
jenne. oraz wzmógłby obroty han ­
dlowe z ZSRR i k rajam i dem okracji 
ludowej. Jednakże przywódcy bry­
tyjscy liczą jedynie na dolary am e­
rykańskie. Ale kapitał am erykański 
nie daje dolarów bezpłatnie. Stawia

on b. ciężkie w arunki. Anglia, k tóra 
jest najw iększym  1 państw em  kolo­
nialnym  n a  świecie, przekształca się 
w  kolonię.

W 1946 r. W. B rytania zaciągnęła 
w  Stanach Zjedn. pożyczkę w  w y­
sokości m iliarda funtów. Pożyczka 
ta  m iała w ystarczyć na okres od 3 
do 4 łat. Została jednak  w ydatko­
w ana w  ciągu roku. Za otrzym anie 
tej pożyczki W. B ry tan ia zmuszona 
została do zrewidowania w ew nętrz­
nych zarządzeń, a tym  sam ym  dopu­
ściła kap itał am erykański do inge­
rencji w  w ew nętrzne spraw y kraju . 
Obecnie W. B rytania otrzym uje w  
ram ach planu M arshalla dalsze 300 
milionów funtów. A m erykańska m i­
sja, która przybyw a do Anglii, m a 
praw o w strzym ania dalszej pomocy, 
jeżeli polityka W. B rytanii nie Doj­
dzie po linii narzuconej przez USA. 
Po zakończeniu planu M arshalla sy­
tuacja nie będzie lepsza, niż obecnie. 
P ętla am erykańska coraz bardziej 
zaciąga się na życiu gospodarczym 
i politycznym Anglii.

Radziecka misia dyplomatyczna 
przybyła do Tel-Avin

Jerozolima, 11 sierpnia (S). We 
w torek rozjemca palestyński ONZ 
hr. Folke B ernadotte odbędzie roz­
mowy z przedstawicielami arabski­
mi i żydowskimi w spraw ie dem ili- 
taryzacji Jerozolimy. Rano Berna­
dotte spotkał się z żydowskim gu­
bernatorem  wojskowym Jerozolimy, 
Bernardem  Josephem, popołudniu 
zaś odbył konferencję z przywódca­
mi Legionu Arabskiego. W środę za-

Fraszka aktualna

Co w ypływ a?
Gdy chcesz wiedzieć, czyja wina,
Ze krwią spływa Palestyna — 
Musisz poznać, gdyś ciekawy, 
Tajemnicze różne sprawy™

A zaś główna jest z tych spraw ta.
Ze nie tylko oliwa
Zawsze na wierzch wypływa,
Ale także naita!...

B. B.

mierzą on zwiedzić re jo n *  Latrun, 
gdzie Arabowie blokują pozycje ży­
dowskie od strony wybrzeża.

W poniedziałek wieczór1, wielo­
tysięczny tłum  zebrał się przed ho­
telem  „Gat Rimon" w Tel-Avjvie, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki na 
cześć radzieckiego m inistra pełno­
mocnego w  Państw ie Żydowskim, 
Jerszowa, przybyłego w raz ze swym 
sztabem współpracowników dyplo­
matycznych, składającym  się z sie­
dem nastu osób. Jerszow  oświadczył, 
że jest zmęczony i odmówił udziele­
n ia wywiadu. W środę m inister r a ­
dziecki złoży w izytę min. Szertoko- 
wi.

Władze radzieckie 
zaopatruję Berlin

Berlin, 11 sierpnia (P). Jak  donosi 
agencja niemiecka ADN, radzieckie 
władze okupacyjne w Niemczech do­
starczą ula mieszkańców Berlina 280 
tysięcy metrów tkanin oraz 123 ty ­
siące par obuwia.

klić przed wyborcam i swe wysiłki 
w  kierunku  zapobieżenia zbliżające­
m u się kryzysowi, którego A m ery­
kanie boją się jeszoze bardziej n:ż 
wojny.

Ekonomiści am erykańscy liczą się 
z możliwością w ybuchu kryzysu go­
spodarczego, nie mogą jednak  prze­
widzieć ściśle daty, w  k tó re j to n a ­
stąpi. W każdym  razie prezydent nie 
omieszka przedstaw ić swej działal­
ności „antyinflacyjnej", jako  potęż­
nych antykryzysow ych posunięć pro­
filaktycznych. " . j ' c £■'

Przywódcy am erykańskich związ­
ków zawodowych uw ażają, że tym  
razem  ostrze kryzysu zwróci się nie 
tylko przeciwko, m asom  pracującym , 
najbiedniejszym , ale rów nież p rze­
ciwko w arstw om  średnim , k tó re  już 
teraz dotkliwie odczuw ają spadek 
siły nabywczej dolara.

Dymisja rzędu 
Połudn. Wirtembergii

Berlin, 11 sierpnia (PR). Rząd ptQ. 
wincji Południowei Wirtembergii We 
francuskiej strefie okupacyjnej podaj 
Się do dymisji. Dymisja ma być pro. 
testem przeciwko demontażowi fabryk 
produkcji pokojowej, dokonywanemu 
przez francuskie władze okupacyjne.

W kołach dziennikarskich Berfe, 
podkreśla się, że Francuzi demontują 
fabryki produkcji pokojowej, które

mogły bv stanowić konkurencie, dla
przemysłu francuskiego. Liczą się oni 
z tym, że po utworzeniu Trizonij a. 
traca wpływy w swojej strefie j njj 
beda mogli wywozić maszyn i tow-a: 
rów do Francji bez zgody Ameryka­
nów.

Strajk w Saarbrucken
Berlin, U  sierpnia (PR). W Saat. 

bruecken wybuchł strajk, który 0bjąi 
około 40.000 robotników. Strajk wy! 
bućhł na znak protestu przeciwko po. 
li tyce niemieckiej rady gospodarczej 
w Bizonii oraz niedostatecznym płą. 
com.

Costarica zapewnia
Londyn, 11 sierpnia (P). — Agencja 

Reutera donosi z Panamy, że rząd 
tam tejszy otrzymał od władz Gosia- 
riki zapewnienie, iż nie dopuszczą 0. 
ne do żadnych przygotowań wojsko- 
wych na 6 W ó im  terenie, skierowanych 
przeciwko rządowi panamskiemu.

Zapewnienie to złożono w związku 
z pogłoskami, jakoby przywódcy pa- 
nam skiej partii rewolucyjnej Ariasa, 
organizowali sie w  Costarice do in­
wazji na Panam ę celem zdobycia wla. 
dzy siłą.

Cyrenajka żęda 
niepodległości

Londyn, 11 sierpnia (P). Jak donwi 
Agencja Reutera, z okazji 8 rocznicy 
utworzenia libijsko-arabskięj forma­
cji, która wspomagała wojska bryty). 
6kie w w alce z Włochami, inspirowa­
ny przez Brytyjczyków emir Cyrenai- 
ki ponownie w ystąpił z żądaniem nie, 
podległości dla' tego kraju. Postano; 
wkmo zwrócić się do komisji Czte­
rech Mocarstw, rozpatrującej sprawę 
dawnych kolonii włoskich, o uznanie 
niepodległości Cyrenajki.

Piętro Nenni w Moskwie
Moskwa, 11 sierpnia (S).'Przywódca 

grupy parlam entarnej włoskiej partii 
socjalistycznej, Piętro Nenni, podró­
żujący obecnie po Europie, bawił W 
ostatn ich  dniach - w- -Związku Radziec­
kim. '-'iFodczasrsw egcrpohytu w jfa 
skwie Nenni zwiedził- mauzoleum i 
Muzeum. Lenina. W  dndu 6 i J  sierp 
nia Nenni gościł w Leningradzie, 
gdzie obejrzał miejsca o znaczeniu hi­
storycznym oraz zabytkowym, zwią­
zane z wydarzeniami rewolucyjnymi 
oraz z bohaterską obroną miasta w 
czasie drugiej w ojny światowej.

Poprawki do projektu ReYnaud'a
Paryż, 11 sierpnia (P). K om isja 

finansow a Zgrom adzenia N arodow e­
go uchw aliła k ilka istotnych popra­
w ek do p ro jek tu  Reynaud. W zwią­
zku z artykułem  1-szym przyjęto  
zasadę, że zw olnienia urzędników  
nie mogą być w  sprzeczności ze sta ­
tu tem  urzędniczym. Odnośnie a r­
tykułu  2 uchwalono, że żadne 
przedsiębiorstwo znacjonalizow ane 
nie może być przekształcone w  to ­
w arzystw o m ieszane z udziałem  k a­
pitałów  pryw atnych, bez uchw ały 
parlam entu. Do końca bież. roku 
rząd m a w nieść p ro jek t s ta tu tu  
przedsiębiorstw  znacjonalizowanych.

A rtyku ły  3 i 4 ograniczone zosta­
ły  w  ten  sposób, że świadczenia u- 
bezpieczalni społecznej nie mogą być 
zm niejszone, zaś przepisy mogące 
stanow ić p re tekst do ograniczenia 
p raw  strajkow ych zostały uchylone.

W zw iązku z artykułem  5-tym pro­
jek tu  odmówiono rządowi prawa 
decydow ania drogą dekretu o wy­
m iarze podatkow ym . Jak  wiadomo, 
a rty k u ł 5 przew idyw ał bardzo sze­
rokie upraw nien ia dla ministra fi­
nansów  w  dziedzinie gospodarczej. 
R eynaud Stanowczo sprzeciwił sią 
te j m odyfikacji.

Tajne w arunki „p lanu  M arshalla'-

99R ząd USA z a s tr z e g a  sobie
p r a w o  p r z e r w a n ia  p o m o cy .

Nowy Jork , 11 sierpnia (API). W 
kołach dyplom atycznych W aszyng­
tonu  mówi się wiele o zakulisowej 
stronie rokowań, prowadzonych 
przez departam ent stanu z k ra jam i 
objętym i p lanem  M arshalla. Jak  
wiemy, początkowe propozycje de­
partam en tu  stanu  spotkały się z jak  
najgorszym  przyjęciem  ze strony  o- 
pinii publicznej k rajów  zachodnio­
europejskich. P ro jek ty  układów  dw u­
stronnych w  jch p ierw otnej formie 
w yw arły duże zakłopotanie w ko­
łach rządowych k rajów  m arshallow - 
skich.

Wobec tego departam en t stanu 
wyłączył niektóre p u n k ty ,. mogące 
u trudn ić  przyjęcie tych porozum ień 
i u ła tw ił sytuacje rządów  krajów  
m arshallow skich wobec parlam entu  
i opinii publicznej.

Nie znaczy to jednak  bynajm niej, 
by departam ent stanu zrezygnował 
w_ czymkolwiek ze swych w arun­
ków. Równocześnie bowiem dep. 
stanu  zmusił rządy Anglii, F rancji i 
Włoch, jak  również przedstawicieli 
Niemiec do podpisania specjalnych 
tajnych porozumień, nje podlegają­
cych raty fikacji i uzupełniaiacych 
układy dw ustronne.

T ajne  porozum ienia objęły oprte 
puniktów wyłączonych z umów dwu­
stronnych jeszcze n a stęp u jące  
punkty:

1) k ra j. podpisujący porozumienie, 
n ie może dokonyw ać nacjonalizacji 
przedsiębiorstw  przemysłowych. * 
których ma udziały kapitał zagra 
niczny, 2) nie mogą być przedsię­
wzięte żadne krokj w kierunku o- 
graniczenia działalności i inicjatywy 
pryw atnej, 3) budow a nowych przed­
siębiorstw , a także odbudowa -i prze­
budowa istniejących fabryk, mozc 
być dokonyw ana jedynie w/g p'a‘ 
nów, na, k tóre uzyskano Zgodę admi­
n istracji Bjanu M arshalla. 4) PrZ' 
rozdziale zasadniczych surowci™ 
strategicznych (nafta, w ęgel, rude 
uranow a itd.) winny być brane Pc 
uw agę zalecenia administracji pfr 
nu M arshalla, 5) rządy krajów p°“' 
pisujących porozumienie zobowąz11' 
ją się utrzym ać u siebie tak, (ad»c- 
wnętrzny, k tóry  gwarantowałby wy­
konanie wymienionych umów.dwu­
stronnych 6) rząd Stanów Zjedp- 
zastrzega sobie prawo prz«twan!a 
wszelkiej pomocy każdemu z kMł 
jów w razie niewykonania wy®*' 
nionych wyżej zobowiązań.
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W imię umiłowania pokoju
Drugi dzień obrad Konferencji M łodzieży Pracującej

Warszawa, 11 s ie rp n ia  (S). W  drugim dniu obrad Międzynarodo­
wej Konierencji M łodzieży Pracującej wygłoszone zostały korefe- 
raty i odbyła się dyskusja w  zw iązku z tezami, jakie zawarte by­
ły w przemówieniach Bert W illiam sa, Reneto Tesci i Jacąues D e­
nis^, wygłoszonych w  pierwszym  dniu obrad.

trzeciej wojny. Mówca wezwał mło­
dzież pracującą całego świata, aby w 
imię ideałów sprawiedliwości i  umiło­
w ania pokoju zjednoczyła swe wysił­
k i dla zapewnienia ostatecznego, zwy­
cięstwa ideałów, jakie nam wszyst­
kim przyświecają.

Przedstawiciele krajów  kolonial­
nych Kraba (Alger) i Jadw at (Afr.
Płd.) poinformowali zebranych o po-

Przemawiali m. in. następujący de.
■ legaci: Klimów — imieniem młodzie- 

J ży pracującej ZSRR, George Peagu 
' — sekr. zw. młodzieży robotniczej w 

Rumunii, Lugo — przedstawiciel na­
rodowego kom itetu młodzieży demo­
kratycznej W enezueli, Kraba — sekr. 

jj narodowej unii młodzieży dem okra­
ci tycznej w Algerze, Stojan Bjelejac — 
wj przedstawiciel kom itetu narodowego 
Jr zw. ludowej młodzieży Jugosławii 

Cassin Jadwat — przedstawiciel or- 
ganizacji młodzieży pracującej w
Afryce Południowej, J . Pedrosa — 

i reprezentant młodzieży pracującej 
Brazylii oraz Zenon W róblewski, któ- 

: ry przemawiał imieniem Międzynaro- 
k- dowego Związku Studentów.
5  Delegat młodzieży pracującej ZSRR 
,Sl Klimów stwierdził, że z górą milion 

młodziey robotniczej w ZSRR, pracu- 
te jąc nad odbudową kraju, wypełnia 
!'iS swą pracę przedterminowo, a to dzię­

ki temu, że żyjąc w w arunkach pań- 
stwa socjalistycznego młodzież ta nie 

i  jest obiektem wyzysku pracodawcy 
••• i korzystają z pełni praw. jakie daje 
t im ustrój socjalistyczny ŻSRR. Przed 

nimi otwarte są drzwi wszystkich 
szkół technicznych i uniwersytetów. 
33 miliony dzieci uczęszcza do szkół 
powszechnych — 1.250 tys. pobiera
nauki w średnich szkołach technicz­
nych., a  750 tys. odbywa studia wyż

* js z e .
sio. w  przeciwieństwie do fałszywej 

: propagady krajów burżuazyjnych w 
W Zw. Radzieckim prawa ludzi pracy nie 
j*: tylko są ustawowo zapewnione, lecz 
!t4 również wykonywane w praktyce. 
*■ Mamy pełne zabezpieczenie pracy 
a- dzięki socjalistycznemu planowaniu 

produkcji, k tóra wyklucza niebezpie- 
czeństwo kryzysów i bezrobocia. — 

®it Eksploatacja pracy ludzkiej, prześla­
dowania, klęski bezrobocia młodzież 

, nasza zna tylko z opisów literatury 
W na tematy przeszłościowe.
Mti Ustawodawstwo radzieckie zabez 

piecza również ochronę zdrowia ze
#  szczególnym uwzględnieniem potrzeb 
ii . młodych robotników.
la- Następnie delegat młodzieży ra 
k' dzieckiej om*wił politykę państw im 
ffltj perialistycznych, które nrzez akty je­
lit} dnostronne rozbijają współpracę mo- 
i(tó| carstw sprzymierzonych, mobilizując 
ta W międzynarodową reakcję pod hasłami

........
m

łożeniu młodzieży pracującej w kolo­
niach państw kapitalistycznych.' Pod­
lega ona nie tylko wyzyskowi eko­
nomicznemu, nie ma żadnej ochrony 
pracy, opieki lekarskiej i kulturalnej, 
lecz ponadto podlega dyskrymina­
cjom rasowym.

Po zakończeniu obrad plenarnych 
członkowie kongresu udali się na 
przedstawiene do teatru na wyspie w 
Łazienkach, po czym na terenie par­
ku odbyło się przyjęcie dla uczestni­
ków kongresu, wydane przez ZMP. W 
miłym nastroju zabawa na otwartym 
powietrzu przeciągnęła się do późne­
go wieczora.

ta * Dyrektorzy czechosłowaccy 
w Polsce

Fi Wrocław, 11 sierpnia (P). Do 
Wrocławia przybyła delegacja dyre­
ktorów i  prezesów czechosłowackich 
izb przem ysłow o-handlow ych z p re ­
zesem praskiej izby Józefem  Jechem  
na czele. Goście czechosłowaccy w e­
zmą udział w  konferencji gospodar­
czej, na k tórej dyrektor Izby Wro- 
cławskiej Łyszczak, wygłosi re fe ra t 

Pr,'\ na tem at gospodarczego znaczenia 
n® Dolnego Śląska dla Polski, zaś jeden 
*!' z delegatów czechosłowackich zapo­

zna zebranych % gospodarczą stru k ­
turą Czechosłowacji.

Po konferencji goście zwiedzą 
W ystawę Ziem Odzyskanych, „Dem 
wzorów produkcji Ziem Odzyska­
nych" i  miasto. Z W rocławia delega­
cja uda się do Oświęcimia, K rako­
wa i Wieliczki.

• Wzburzenie w Taranto
., Rzym, 11 sierpnia (P). W Taranto 

trwa w  szerokich masach robotni- 
«i< czych wzburzenie? wywołane fak- 

,, tem, że okręt greckiej m arynark i
#  wojennej przybył do tego portu, by 

załadować broń dla faszystowskiego
| rządu greckiego. Robotnicy arsenału 

strajkują na znak protestu iuż od 43 
IBS- godzin. Do stra jk u  przyłączyli się 
ii® robotnicy różnych fabryk O kręt 
:b, J grecki stoi na kotw icy o k ilom etr

od wybrzeża. Policja otoczyła port. 
Krążą pogłoski, że załadowanie o- 
krętu odbędzie się za pośrednic­
twem lodzi m arynark i w ojennej, a- 
żeby uniemożliwić jakąkolw iek in­
terwencję robotników.

Walki na Półwyspie - 
Malajskint

Londyn, 11 sierpnia (P). Nadchodzą 
ri^tu dalsze wiadomości, świadczące o 
I fcoraz bardziej rozległym charakterze 

poi' na Malajach. O statnio brytyj- 
r #  wojskowe prowadziły ope-
aV  ’;'acje Praeciwko Paulai {Malaje pół- 

nocno-zachodnie), gdizże, według do- 
uieSi61’ brytyjskich, znajdowała się 

■łeJM • P°wstahcza. Operacje te prze­

sil
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Na temat rozmów moskiewskich
Optymizm dyplomatów zachodnich

4 zwycięstwa Polaków
Szab liści polscy  w pó łfin a le , — Szym u­
ra i A ntkiew icz o d n oszą  zw ycięstw a  
i w alczą  w  ćw ierćfinałach . — Szw ecja— 

D ania 4 : 2  w p iłce  nożnej.
(Obsługa własna „Dziennika Polskiego")

We w torek w X. dniu Igrzysk Olimpijskich polscy sportowcy we 
wszystkich swych spotkaniach odnieśli zwycięstwa, dzięki którym  za­
kwalifikowali się do następnych ru n d . Antkiewicz odniósł już drugie 
z kolei zwycięstwo, bardziej przekonyw ające niż w  poprzedniej sw ej 
walce, Szym ura nie w ykazał najlepszej formy, ale przeciwnika m iał 
słabego, natom iast szermierze w  szabli drużynowo pokonali w  jednym  
dniu 2 przeciwników Turcję i A ustrię  i  weszli zdecydowanie do półfi­
nału. Należy z przyjemnością podkreślić, iż przy tworzeniu grup 2 ru n ­
dy w alk  na szable, drużyna polska była rozstawiona w raz z CSR, USA 
i W ęgrami i  do tych najsilniejszych drużyn dopiero doiosowywano da l­
sze. Jest to w yraz uznania dla w yb itne j w artości naszych szablistów.

Moskwa, 11 sierpnia (S). W  kołach 
dobrze poinformowanych obserwato­
rów moskiewskich panuje przekona­
nie, że wczorajsza konferencja 
wysłanników mocarstw zachodnich 
na' Kremlu miała decydujące 
znaczenie, jeśli chodzi o pre­
cyzowanie postulatów obu stron, 
o precyzowanie postulatów obu stron, 
pertraktujących w sprawie przyszłej 
konferencji „iWielkiej Czwórki".

N arady w ydają sie mieć przebieg 
zadowalający. Opuszczając Kreml,

Delegacja handlowa Indii 
w Czechosłowacji

Praga, U  sierpnia (P). 9 bm. do 
P rag i przybyła indyjska delegacja 
handlow a, k tó ra  przeprowadzi roz­
m owy w  spraw ie dostaw  wyrobów 
przem ysłu czeskiego dla Indii.

pomimo zmęczenia, dyplomaci zacho. 
dni byli w nastroju optymistycznym. 
Obserwatorzy wyrażają pogląd, że 
tym razem obie strony sprecyzowały 
swe stanowisko w sprawie Niemiec. 
Mimo to przewiduje się jeszcze co 
najmniej jedną konferencję.

Jak  donosi korespondent dyploma­
tyczny radia brytyjskiego, rozmowy 
moskiewskie wkroczyły obecnie w 
fazę decydujących układów i będą 
prawdopodobnie trwały jeszcze kilka 
dni.

Amerykański sekretarz stanu Mar­
shall oświadczył wczoraj delegacji 
dziewcząt z Amerykańskiego Legionu 
Pomocniczego, że należy oczekiwać 
dalszych rozmów pomiędzy dyplomu, 
tami zachodnimi w Moskwie i mini­
strem spraw zagranicznych ZSRR Mo- 
łotowem. Marshall powiedział, że 
„rozmowy toczą się w atmosferze 
cierpliwości i ostrożności".

Delegaci zachodni opóźniają tok prac 
konferencji dunajskiej

r.\$
> §

m
niosły się następnie do dżungli, gdzie 
patrole brytyjskie wykryły konoen-
tra<5ję około tysiąca powstańców.

Belgrad, 11 sierpnia (P). W dniu 9 
bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
komitetu generalnego, wyłonionego 
przez konferencję dunajską w oeiu 
szczegółowego rozpatrzenia i opiaco- 
wiania projektu nowej konwencji w 
sprawi© żeglugi na Dunaju.

Na początku posiedzenia komitet 
przyjął propozycję radziecką o udo­
stępnieniu wszystkich obrad, dla 
przedstawicieli prasy i publiczności, 
z  wyjątkiem  tych wypadków, gdy u- 
znane zostanie za konieczne zastoso- 
waiiie innego trybu. Następnie komi­
tet przeszedł do rozpatrzenia wstępu 
do radzieckiego projektu konwencji, 
lecz delegaci amerykański i francuski 
oświadczyli, iż mają zamiar zgłosić 
poprawki do teij części projektu i za­
żądali odroczenia obrad w taj kwestii 
w celu umożliiwiieiniia im przygotowa­
nia tych poprawek.

W  dyskusji, która wywiązała się  na 
ten temat, przedstawiciel Francji w y­
sunął szereg sprzecznych propozycja 
co do dalszej procedury i do tego sto­
pnia uwikłał się w tych sprzeczno­
ściach, że w końcu głosował przeciw­
ko własnej propozycji odroczenia de­
bat.

Delegat radziecki występując w dy­
skusji podkreślił, iż należy zapewnić 
normalny przebieg prac komitetu i u- 
nikać w przyszłości podobnej sytua­
cji, która powoduje jedynie opóźnia­
nie działalności konferencji. Przed­
stawiciel ZSRR wysunął żądanie, aby 
delegacje przygotowywały swe po­

prawki w ustalonym terminie i aby 
na następnym posiedzeniu .komitet 
mógł już przystąpić do konkretnego 
rozpatrzenia projektu konwencji.

W w yniku ' dyskusji nad żądaniami 
delegatów amerykańskiego i francu­
skiego, komitet stracił na próżno je ­
den dzień. W  kołach dziermikarskich 
podkreśla się  w związku z  tym, że 
jest to skutek taktyiki mocarstw za­
chodnich, które pod różnymi pretek­
stami natury  formalnej, starają się 
przeciągnąć prace konferencji.

'.esitz na widowni
Praga, 11 sierpnia (P). Agencja 

Telepress donosi z Niemiec, że były 
m inister baw arski A lfred Loritz, 
k tóry  w  swoim czasie został usunię­
ty ze stanow iska m inistra i prze wo­
dniczącego pronazistowskiej partii 
baw arskiej i uwięziony za liczne 
przestępstwa, ostatnio w ypłynął w  
Monachium. 7 sierpnia Loritz po ja­
w ił się na kolejnym  posiedzeniu e- 
gzekutywy tej partii, i  natychm iast 
został w ybrany jej przewodniczą­
cym. Po w ybraniu go na to  stanow i­
sko, Loritz wygłosił przemówienie 
programowe, ataku jąc ruch demo­
kratyczny w  Niemczech.

P rasa  niemiecka nie ukryw a, że 
Loritzowi udało się wydostać z w ię­
zienia przy pomocy w ładz am ery­
kańskich, którym  zależy na tym , aby 
kontynuow ał on swą działalność po­
lityczną w  Bawarii.

O św iadczenie W allace â

Do czego zmierza dwnpartYina 
polityka zastraszenia

Newy Jork , 11 sierpnia (P). K an­
dydat partii postępowej na stanow i­
sko prezydenta, H enry Walłace, zło­
żył przedstawicielom  prasy  oświad­
czenie. w którym  ostro napiętnow ał 
prowadzone „ostatnio dochodzenia w 
sprawie „działalności an tyam erykań- 
skiej" wielu przedstaw icieli obozu 
postępowego Walłace stwierdził, że 
celem tej kam panii jest odwrócenie 
uwagi narodu am erykańskiego od 
aktualnych zagadnień nie rozstrzy­
gniętych dotychczas przez partie 
rządzące. K am pania ta  jest dalszym 
ciągiem polityki terroru , stosowane­
go przeciwko elem entom  postępo­
wym, za k tó rą  odpowiedzialność po­
noszą przywódcy obu partii, w  tej 
liczbie również Trum an.

„D w upartyjna polityka zastrasza­
nia" zdaniem W allace‘a zmierza do 
całkowitej likw idacji swobód kon­
sty tucyjnych w  USA i jest skutkiem  
bankructw a postulatów  partii demo­
kratycznej i  republikańskiej zarów­
no w  życiu w ew nętrznym  jak  i na 
aren ie  m iędzynarodowej. Nawiązu­
jąc  do ostatnich w ystąpień T rum a­

na, Walłace podkreślił, że wypowie­
dzi prezydenta są całkiem sprzeczne 
z faktyczną działalnością jego partii 
i rządu.

Walłace oskarżył następnie m ini­
stra  sprawiedliwości C larka o po­
zbawienie obywateli i organizacji a- 
m erykańskich praw , przewidzianych 
przez konstytucję i stw ierdził, że w 
chwili obecnej w  Stanach Zjedno­
czonych prowadzona jest kam pania 
represji przecinko siłom postępo­
wym, k tóra nie m iała dotychczas 
precedensu w  historii kraju . Walłace 
zapowiedział jednak, żę partia  po­
stępow a będzie walczyła w  dalszym 
ciągu przeciwko próbom zniesienia 
swobód obywatelskich i opanowania 
k ra ju  przez reakcję.

* W dolinie Renu na obszarze St. 
G-.llen nastąpił we w torek przed po­
łudniem  gwałtowny przybór wód, 
k tóre zalały szeroko brzegi. W go­
dzinach popołudniowych przybór 
wód jeszcze bardziej się zwiększył.

SZERMIERKA
Indyw idualny tu rn ie j szermierczy 

na szpady w ygrał Włoch Cantone 7 
zwyc. 2 Zappelli (Szwajcaria) 6 zwyc. 
3. M angiarotti (Włochy) 5 zwyc. 4. 
Gueri (Francja) 5 zwyc. 5. Radoux 
(Belgia) 5 zwyc. 6. Lepage (Francja)
4 zwyc.

W w ypadku jednakow ej ilości 
zwycięstw  o lokacie decydował lep­
szy stosunek trafień.

*
W  szabli druży­

nowo po spotka­
niach eliminacyj­
nych, w których 
wzięło udział 17 
drużyn, zakwalifi­
kowało 6ię do na­
stępnej rundy 12 
zespołów m. in. 
Polska po zwy­

cięstwie nad Turcją li:5 . W  rundzie 
tej poszczególne zespoły zostały roz­
stawione w 4 grupach:

i: Belgia, Egipt, Węgry.
II: Anglia, USA, Włochy.
III: Argentyna, Czechosłowacja,

Holandia.
IV: Polska, Francja Austria.
Z grup tych pierwsze dwa zespoły 

wchodzą do półfinału.
Szablowa drużyna polska w spotka­

niu z Turcją walczyła b. dobrze. — 
Zw\ cięstwo 11:5 osiągnęła łatwo, 
prowadząc 11:1 1 nie wysilając się 
przy dalszycb walkach. Najlepszym 
b ył Wójcik, który osiągnął 3 zw ycię­
stwa na 1 przegraną. W  podobnym 
stosunku zwyciężyli Banas i Sobik 
a Jedynie Zaczyk uzyskał wynik re- 
rńscw y 2:2.

W yniki I rundy eliminacyjnej były 
następujące:

Gr I: Anglia i W ęgry bez walki 
weszły do drugiej rundy Gr. II: W ło­
chy—Kanada 9:1, Holandia—Kanada 
13.2 Gr. III: Belgia—Turcja 9:2, Pol­
ska—Turcja 11:5. Gr IV: CSR—-Me­
ksyk 9:2, Egipt—Meksyk 13:3. Gr. V: 
Francja—Szwajcaria 9-1, Austria— 
Szwajcaria 13:2, Gr. VI: Argentyna— 
Grecja 9:1. USA—Grecja 14:2.

W spotkaniu drugiej rundy  w  gru­
pie polskiej F rancja  pokonała Au­
strię 9:7, a Polska zwyciężyła Au­
strię dzięki lepszemu stosunkowi 
trafień  (przy ogólnej sum ie zwy­
cięstw  8:8 Polska m iała trafień  
59:55). Najlepszym  polskim szerm ie­
rzem w  tym  spotkaniu okazał się 
Wójcik, k tóry  osiągnął 4:0, Sobik 
2:2, a Zaczyk i Banas po 1:3. Spot­
kanie było denerw ujące, gdyż Au­
striacy prowadzili 3:0, następnie Po­
lacy w ygrali 4 walki, i przy końco­
wym w yniku 7:8 ostatni punkt zdo­
był Sobik w yrów nując zwycięstwa­
m i 8:8.

BOKS
W e wtorek w bokserskim turnieju 

olimpijskim rozpoczęto walki od wagi 
półciężkiej. Pierwsze spotkania dały 
przegląd wartości poszczególnych 
bokserów w tej wadze, ew. dalszych
przeciwników naszego boksera Szy­
mury. Należy stwierdzić, że ma on
konkurencję niezwykle silną j jeśli

nie wykaże się le­
pszą. walką od za­
prezentowanej w 
swej pierwszej z 
Hindusem Joachi­
mem, nie wiele 
będzie miał póź­
niej do powiedze­
nia. Tymi groźny­
mi przeciwnikami 
■to Siljander (Fin­
landia), który po­
konał Michtisa 
(Austria), po pięk­
nej walce. Suares 
(Urugwaj), który 
wygrał ze znanym 

w Polsce Rademacherejn (Czechosł.) 
i Murzyn z Porto Rico Óuitcon, który 
już w 1 rundzie zwyciężył przez 
tech-n. k. o. Francuza Roude.

Szymura w przedstawicielu Indii 
Joachimie nie miał poważnego prze­
ciwnika. Już po pierwszych ciosach 
okazało się, że Hindus nie wiele u- 
mie. Szymura zaczyna atakować, lecz 
nie wychodzą mu jego znane „dy­
szle" W alka toczy się z pół dystan­
su, względnie w zwarciu. Lewa prosta 
Szymury trafia celnie i Hindus na­
biera coraz większego respektu dla 
ciosów Polaka. Tempo jest powolne 
ł walka mało ciekawa. Rundę w ygry­
wa Szymura bez większego wysiłku

W  drugiej rundzie tempo jest nieco

Rys J. Żebro-vyski

szybsze, ale Szymura spóźnia się z 
akcją. Joachim raczej się broni i nie 
może przejść do kontrataku. Runda 
dla Szymury.

W  trzeciej rundzie Hindus walczy 
znacznie lepiej. Rzuca się na ringu 
jak ryba w koszyku, po czym zaczyna 
inicjować szereg niebezpiecznych a- 
takow. Runda ta koacy się remisem. 
Zwycięża osta teczne ca  punkty Szy­
mura. Zwyciężył on różnicą mniej 
więcej dwóch — trzech punktów.

Z wagi ciężkiej do ćwerićfinału 
zakwalifikowali się: Hunter (Poł. A- 
fryka), L. Host (Belgia), Spieser 
(USA), Siljander (Finl.), Cia (Argent.), 
S uares' (Urugwaj), Quitcon (Porto Ri­
co), Szymura (Polska).

*
Eliminacje w wadze muszej przy­

niosły zwycięstwo Amerykaninowi 
Sodano nad bokserem Indii Bliatta, w 
pierwszej rundzie przez k. o. Czech 
Ma,dIoćh wygrał z Irlandczykiem 
Bainesem. W wadze tej Argentyń­
czyk Perez wygrał w trzeciej rundzie 
przez techniczny k. o. z Filipińczy­
kiem Adtlfo.

Antkiewicz coraz lepszy
Antkiewicz w  drugiej swej walce 

spotkał się z Peruwiańczyłriem  G ar­
d a . Nasz bokser szczególniej w  II 1 
I II  rundzie m iał zdecydowaną prze­
wagę i  tylko w ielka wytrzym ałość 
jego przeciw nika nie pozwoliła m u 
zwyciężyć przez k. o. W III  rundzie 
Garcia był 3-krotnie n a  deskach.

PIŁKA NOŻNA
W pierw szym  półfinale Szwecja 

pokonała zdecydowanie Danię 4:2, 
prowadząc już do przerw y 4:1.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Waga piórkowa: 1. Tayad (Egipt) 

podnoszenie 92,5 kg, rw anie 105 kg 
i rzucenie 135 kg, razem  332,5 kg. 
2. W ilres (Trynidad) 97,5 kg, 97,5 i  
120, razem  315 kg. 3. Sam assi (Iran) 
100, 97,5 1 115, razem  315 kg.

PIŁKA KOSZYKOWA
W tu rn ie ju  piłki koszykowej w al­

czą o m iejsca od 1—8 drużyny: B ra­
zylia, Chile, Czechosłowacja, F ran ­
cja, Koreą, Meksyk, U rugw aj, USA. 
Tytułu olimpijskiego broni zespół 
USA. "

HOKEJ NA TRAWIE
Półfinałowe spotkania hokeja na 

traw ie: Anglia—P akistan  2:0. Tndie 
—Holandia 2:1. Anglicy przez zwy­
cięstwo odnieśli nie tylko sukces 
sportwoy, aie ł organizacyjny. Podo­
bno wobec braku płyty lub n u t do 
hym nu państwowego Pakistanu, An­
glikom „skóra cierpła", o kom pro­
m itacji, w  razie zdobyda przez P a ­
k istan  I  miejsca.

PROTEST USA UWZGLĘDNIONY
Po zdyskwalifikowaniu sztafety 

USA w  biegu lekkoatletycznym  
4X100 m  (panów) A m erykanie w nie­
śli p rotest i po zbadaniu zdjęć fil­
mowych okazało się, iż zm iana pałe­
czki między zawodnikam i USA od­
była się przepisowo. K lasyfikacja te­
go biegu jest więc następująca: 1. 
USA, 2. Anglia, 3. Włochy, 4. Wę­
gry, 5. K anada, 6. Holandia. N aj­
więcej, poszkodowani są Węgrzy, któ­
rzy m uszą'‘oddać brązowy medal.

Z obrad Związków
M iędzynarodowy Związek Lekko­

atletyczny postanowił, że do Igrzysk 
Olimpijskich i m istrzostw  F,uropy w  
lekkoatletyce mogą być dopuszczeni 
tylko zawodnicy i zawodniczki, któ­
rzy będą posiadaj świadectwo lekar­
skie stw ierdzające ich płeć.

Na kongresie M iędzynarodowej 
Federacji G imnastycznej, k tóry  od­
był się w  Londynie, Polski Związek 
Gimnastyczny został definityw nie 
przyjęty w poczet członków. Poiskę 
reprezentow ał na kongresie ppłk. 
Szemberg.

Pożary od piorunów
Po kilkutygodniowych upałaeb, 

przeszła we wtorek w późnych godzi* 
nach wieczornych nad Krakowem i o- 
kolscą gwałtowna burza z piorunami 
i ulewnym deszczem. Od piorunów 
zapalił się dom w Krakowie przy ul. 
Płaszowskiej oraz dom w Swoszowi­
cach. Straż pożarna oba pożary zloka­
lizowała.
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K rakó w  —  d ro ga  do  po lskośc i
Wycieczka młodzieży Uniw. Ludowego Ziemi Raciborskiej

„WHycki, wdycki mi się zda,
Że ta ma miła czarne oczka ma" —
W wielkim hallu gmachu Państw. 

Drukarni nr 1, w którym mieści się 
Redakcja „Dziennika Polskiego'*, roz­
brzmiała stara śląska piosenka. To 
śpiewała młodzież Uniwersytetu Lu­
dowego Ziemi Raciborskiej — 44 mło­
dych chłopców i dziewcząt, przyby­
łych z wycieczką do Krakowa. Wszy­
stko to młodzież „autochtoniczna"; 
pełną piersią chłonie dziś polskość.

Dziewczęta przybrały się na wycie­
czkę do starej stolicy Polski w daw­
ne stroje ludowe: długie ciemne pli­
sowane spódnice wełniane z obcisły­
mi staniczkami, barwne taftowe far­
tuchy w wytłaczane kwiaty i kwieci­
ste chustki na plecach.

— Za Niemców nie nosiliśmy tych 
strojów — mówi jedna ze słuchaczek 
Uniwersytetu.

Młodzi przybyli do Krakowa z kie­
rownikiem Uniwersytetu p. Wł. Przy- 
byłowskim i prof. P. Wawrycznym.

— Uniwersytet nasz spełnia niemałą 
rolę — mówią oni — umacnia pol­
skość w tych młodych umysłach. Ucz­
niowie nasi to przeważnie młodzież, 
która początkowe nauki pobrała w 
szkołach niemieckich. Na przykład

ten wysoki blondyn, wójt kursu, Jan 
Mastelarz. Ma skończone niemieckie 
gimnazjum i  2 semestry medycyny 
na niemieckim uniwersytecie. Dziś 
kończy kurs w naszej uczelni, wzmo­
cni się w polskim języku i będzie' z 
pewnością kontynuował dalsze studia. 
W ielu młodych rozpoczynając kurs, 
nie znało dobrze polskiego języka. — 
Oto np. Ewa Proksz. A dziś — ho 
ho, rozmawia w ojczystym języku aż 
miło!

Henryk Dziwak, jakkolwiek :.ue 
jest już słuchaczem Uniwersytetu 
przyjechał do Krak rwa z dawnymi 
swymi profesorami. Przed rokiem u- 
kończyl kurs w Uniwersytecie Ludo­
wym i dziś pracuje w Pory. OdgjjLele 
Związku Samopomocy Chłopskiej?

Kraków stanowi najmilszy rei w y­
cieczek słuchaczy Uniw. Ziemi Ra­
ciborskiej. Przed kilkunastu dnia­
mi byli we W rocławia — na zlocie 

młodzieżowym. Dziś kończąc 5 mie­
sięczny kurs, przyjecha.d do Kroko­
wa.

— Staramy się wzmocnić i utwier­
dzić szlak Racibórz—Kra k o  w — mó­
wi kierownik Przyoviowski. To nasza 
droga do polskości.

Kr. Zb.

146 nounjch izb mieszkalnych ui Krakowie
Ruch budowlany na terenie- K ra­

kowa wykazuje lekką poprawę. 
W prawdzie w  stosunku do zapotrze­
bowania ilość nowowznoszonych bu. 
dynlków jest bardzo mała, niemniej 
jednak w lipcu rozpoczęto bu­
dowę 24 domów. W tej liczbie 1 
państwowego i 23 prywatnych. 19 — 
to nowe budowle, a dalej 2 — nad­
budowy i 3 — dobudowy. Na miesz­
kalne budynki przeznaczono 19 do­
mów, na przemysłowe i handlowe 
— 1, na inne cele — 4. Ogólna ku­

batu ra  wynosi 24.822 m3, a  licaba 
m ieszkań 60, liczba izb ogółem 177, 
w tym  niemieszkalnych 31. Jak  w y­
n ika zatem, na cele mieszkalne prze­
znaczonych jest w  nowych budyn­
kach 146 izb.

W Okresie tyim wykończono 4 bu­
dynki — 1 państw ow y i 3 prywatne. 
Jeden z nich przeznaczony- jest na 
cele mieszkalne, reszta na cele p rze­
mysłowe. Ogółem kubatu ra  wynosi 
9.331 m8, a liczba izb 13, w  tym  10 
niemieszkalnych.

Akcja przesiedleńcza 
w lipcu

Jak  wynika ze sprawozdania odczy­
tanego na wtorkowym zebraniu 
Woj. Rady Społecznej Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelacyjnego, akcj a 
przesiedleńcza w lipcu wzrosła 
znacznie w  porównaniu z akcją 
czerwcową. W miesiącu sprawoz­
dawczym na Ziemie Zachodnie prze­
siedliło się 879 osób, a na wschód 
— 899 osób. Ponadto wyjechało z 
terenu woj. krakowskiego 362 ro­
botników sezonowych i 21 robotni­
ków rolnych.

W dalszym ciągu jednak wiele go­
spodarstw zarówno spółdzielczych 
jak  i indywidualnych na terenach 
przeznaczonych dla przesiedleńców 
z woj. krakowskiego jest jeszcze 
nie obsadzonych. W Ziemi Lubuskiej 
oczekują gospodarstwa w siedmiu 
powiatach, przy czym wyjeżdżający 
tam  mogą liczyć na pewną pomoc. 
Ziemia Lubuska dysponuje bowiem 
150-milionowym kredytem  przezna­
czonym na odbudowę zniszczonych 
zabudowań, kredytami: na akcję
siewną, na orkę, nawozowymi. Po­
nadto dla osadników przybyłych w 
1948 roku przenaczonych jest 850 
koni z dostaw zagranicznych, oraz
1.350 koni na gospodarstwa pełno- 
rolne, na dogodnych w arunkach 
kredytowych.

Przydziały na kartki
W ydział Aprowizacji Zarządu M iejskiego w 

Krakowie powiadamia, że punktv rozdziel­
cze wydawać będą do 31 bm na kaity  ży­
wnościowe z sierpnia bi.

Chleb, kat I ode. 1—17, kat. IR ode. 1—12, 
kat. IIR ode. 1—8, dod. C o d ó  ; 1—8, kat. 
IRD ode. 1—12 po 0,5 kg na każdy Kodc»- 
nek. — Mąka pszenna 80°/o: kat. I >dc 18 
po 2 kg kat. IR ode. 13 po 1 kg. kat. IRD 
ode. 20 po 3 kg. —- Konserwy mięsne-: kat. I 
ode. 19 po 2 puszki, kat. IR ede 14 . IRD 
ode. 19 no 1 puszce, kat. IIR ode. 9 
0.50 kg. dodatk. „C " ode. ) a 0 50 kg. 
Śledzie wydawać będa sklepy Centrali Ryb­
nej. — Tłuszcz (margaryna, olei jadalny, na 
karty  IRD smalec)- kat I ode. 20 1 kg, kat. 
IR ode. 15 0.50 kg, kat. IRD ode 22 C 50 kg. 
dod. C ode. 10 0,25 kg dod M ode. 15 0,25 
kg. — Mydło do prania: I ode 21 a 0,2
kg, kar IR ode. 16 ó 0.1 kg, kai. IRD ode. 
21 ó 0,1 kg.

Niezrealizowanie kuponów w podanym ter­
minie spowoduje utratę prawa do przydzia­
łów kartkowych.

Straże pożarne w akcji 
przeciwpowodziowej

W czasie tegorocznej powodzi na 
terenie woj. krak. w pierwszej chwi­
li cały ciężar akcji ratowniczej spadł 
na barki miejscowych ozynników, a 
przede wszystkim oddziałów m iej­
scowych straży pożarnych. Oddziały 
straży pożarnych uw ażane były do­
tychczas jako czynnik pomocniczy w 
akcji powodziowej i nie są do tej 
akcji technicznie przygotowane. W 
razie potrzeby posługują się z ko­
nieczności sprzętem przeznaczonym 
do w alki z pożarami. W czasie osta­
tniej powodzi oddziały strażackie 
borykały się z wielkimi trudnościa­
mi natu ry  technicznej, a braki w 
tym względzie wyrównywały jak 
zwykle wielką ofiarnością i samo­
zaparciem.

W akcji czerwcowej na terenie 
woj. krak. brało udział 130 jedno­
stek strażackich, bądź jako zwarte 
oddziały przy ratow aniu  mostów i 
ważniejszych obiektów, bądź jako 
zespoły kierownicze przy robotach 
w ubezpieczaniu obwałowań rzecz­
nych, ewakuacji ludności itp. W ak­
cji ewakuacyjnej, która wypadła 
bardzo sprawnie, m ają zasługę s tra ­
że pożarne, a to dzięki planom ewa. 
kuacyjnym  przygotowanym przez 
komendy straży pożarnych, znajdu­
jących się na terenach zalewowych. 
Ewakuowana ludność znalazła 
schronienie w świetlicach strażac­
kich.

W woj. krakowskim  powódź za­
graża praw ie dwa razy do roku. 
W terenach podgórskich przychodzi 
ona nagle i należało by z tego po­
wodu przygotować czynnik społecz­
ny do tej akcji Najlepiej do tego 
nadają sie oddziały straży pożarnej 
i tej organizflcji trzeba by zapewnić 
z funduszów publicznych odpowied­
nie wyposażenie techniczne.

WOLNE MIEJSCA PRACY. Urząd 
Zatrudnienia w Krakowie powiada­
mia, że w zakładach pracy w Krako­
wie i pow. krakowskim są wolne 
miejsca pracy: dla 1 młynarza (kawa. 
lera) młodego lub pomocnika z prak­
tyką i dla 2 rymarzy galanteryjnych. 
Informacje w Urzędzie Zatrudnienia 
Kraków, Lubelska 27.

Od Hd*niiilsfi?c*cji
C e le m  u n ik n ię c ia  p rzerw y  w  d o sta rcza n iu  p ism a  

u p ra sza  s ię  o  o p ła c a n ie  n a le ż n o śc i za  p ren u m era tę  na  
n a s tę p n y  m ie s ią c  lu b  k w arta ł do  d n ia  20=go b ie ż ą ,  
ce g o  m iesią ca .

2?4wł.

Dr Karoi i\rejci w itraKOwie
Dfj Krakowa przybył prof. literatury

polskiej na Uniwersytecie w Pradze 
-  - I%i-dr Karol Kiejci, znany przyjaciel 

s k i .  Na .czas  pobytu w naszym mieście 
dr Kreici zamieszkał w Hotelu Fran­
cuskim.

Wzrost produkcji 
w przemyśle naftowym
Produkcja w przemyśle naftowym 

z każdyrtr dniem wzrasta. Przyby­
w ają nowe szyby naftowe, a górni­
cy pracujący w przemyśle naftowym  
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy, co jeszcze bardziej wzmogło 
produkcję w lipcu br.

Kopalnictwo -naftowe przekroczy­
ło swój plan o 23.6%, rafinerie o 
18,5%. Na odcinku produkcji ra f i­
nerie wykonały plan: w produkcji 
sm arów  stałych w 203,5%, wazeli­
ny — 168,5%, koksu — 147,7%, p a­
rafiny — 144,2%, asfaltu  — 121.5%, 
gazoliny stab. — 114,1%, olejów sm a­
rowych — 109,9% oraz w  produkcji 
nafty  — w 100%. W tym  samym o- 
kresie odwiercono 5,906 m, wyko­
nując plan w 128,7%.

Kursy przedegzaminacyjne
Kurs przygotowawczy, do egzaminu 
konkursowego na W ydziały Komuni­
kacji i Inżynierii Wydziałów Politech­
nicznych Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, organizowany przee Ko­
ło Mechaników w ramach akcji ZAMP 
rozpocznie się dn. 16 bm. o godz. 8. 
Szczegółowy rozkład aodzin wywie­
szony jest na tablicy ogłoszeń Koła 
mechaników. Przyjezdni, starający się 
o przydziały mieszkań, winni przybyć 
13 lub najpóźniej 14 bm. celem uzy­
skania przydziału pnzez Komisję Kwa­
lifikacyjną.

Prace harcerzy 
krakowskich w HSP

Krakow ska grupa harcerzy skła­
dająca się z hufca „Krowodrza1* i 
„Wawel**, m ająca obozy nad jezio­
rem  Rajgród w  woj. białostockim, 
w  ram ach harcerskiej „Służbie Pol- 
sce“ w ykonała następujące prace:

Hufiec „Krowodrza** powycinał w 
lesie na przestrzeni k ilkunastu  km  
pasy przeciwpożarowe, wyplewił 2 
szkółki drzew, przeciągnął na prze­
strzeni kilku km  przewody rad io­
we w  miejscowości Grajewo, oczyś­
cił cm entarz i doprowadził do po­
rządku pam iątkowe miejsce pow sta­
nia w  1863 w  Wawrze. Udział w 
tych pracach brało 130 harcerzy. 
Hufiec „W awel1* na terenie publ. 
szkoły powszechnej w  Krzywem 
w ysprzątał klasy szkolne i św iet­
lice, założył duży zieleniec i ogró­
dek szkolny, wyporządkował pod­
wórze szkolne, wytyczył i urządził 
boisko sportowe i ofiarował biblio­
teczce szkolnej 100 książek.

Ponadto wykonano prace przy wy­
rębie 7 m3 dłużyc kopalnianych, ple­
w ieniu szkółki, zbieraniu nasion 
brzozy, zasypaniu rowów i bunkrów  
oraz oczyszczeniu lasów z suchych ga­
łęzi. Założono także wiele drogows­
kazów na odcinku drogi Zaw ada— 
Wiśniewo i oczyszczono przydrożne 
rowy. W m ajątku K atrynow o harce­
rze brali udział w pomocy żniwnej, 
związali i zestawili w  kopy 13 ha 
żyta oraz ukończono prace żniwne 
w gospodarstwach na terenie Za­
w ady i Tworki. W akcji brało udział 
120 harcerzy.

MIANOWANIA PP.OFESOROW.
Prof. d r Ryszard Ganszyniec prż%  
niesiony. został z U niw ersytetu 
Wrocławskiego w  charakterze profe­
sora zwyczajnego na katedrę filo­
logii klasycznej U J — Na Akademii 
Górniczej w K rakowie m ianowani 
zostali d r Stanisław  Gołąb —* prof. 
zwycz. m atem atyki, inż. Eugeniusz 
Małecki — prof. nadzwycz. silników 
samochodowych i lotniczych, d r inż. 
Antoni Sałustowicz — prof. nadzw. 
mechaniki teoretycznej.

MŁODZIEŻ ROBOTNICZA— KIE * 
ROWCAMI SAMOCHODOWYMI. —% 
W woj. ośrodku szkolenia przyspo­
sobienia wojskowo-motorowego po­
wszechnej organizacji „Służba Pol- 
sce“ rozpoczął się pierwszy turnus 
kierowców sam ochod^-ycb. Bierze 
w  nim udział 100 ochotni­
ków, a większość z nich stanowi 
młodzież ze środowisk robotniczych. 
Przewidziane jest wyszkolenie 200 
kierowców. N auka na kursie jest 
bezpłatna.

MUZEUM PARTYZANCKIE przy 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość j Demokrację, 
Wielopole 15. II p„ o tw arte jest dla 
publiczności w  dnie powszednie — 
z w yjątkiem  robót — od godz. 17 
do 20, w niedziele i św ięta od godz.
9 13. Wycieczki zbiorowe przyjm o­
wane sra o każdej porze dnia za u . 
przednim zgłoszeniem w dyr«kcb 
muzeum, teł. 501-46.

Praca dla państwa
W e wszystkich zakładach przemy­

słowych woj. krakowskiego wzmaga 
się współzawodnictwo pracy i wszy­

s tk ie  prawie zakłady przekraczają u- 
stalone plany produkcji.

F a b r y k a  F r a n c k a  w S k a w m i e  wy- 
k o n a ł a  p l a n  c z e r w c o w y  w  140 proc, 
t a k  ż e  p l a n  p ó ł r o c z n y  z a k o ń c z y ł a  
p r z e d  k o ń c e m  m a ja .  P r a c o w n i c y  - 
b o w i ą z a l i  s i ę  w y k o n a ć  r o c z n y  plan 
p r o d u k c j i  już w  l i s t o p a d z i e  b r .

Fabryka Naczyń Kamiennych w do- 
chni przekroczyła w tym okresie plan 
produkcji o 39 proc., C e m e n t o w n i a  
„Firley" w Górce pow. Chrzanów o 
23 proc., Małopolska Fabryka Szkła 
„Szczakowa" o 79 proc. W Fabryce 
Armatur i Pomp odlewnia żela­
za i metali wykonała czerwcowy 
plan produkcji w 369 procentach. 
Państw. Zakł. Przem. Bawełnianego 
w Andrychowie wykonały: w przę­
dzalni 115 proc. planu, w tkalni 130 
proc. i w wykończalni 122 proc. pla­
nu. Południowe Zakłady Obuwia w 
Chełmku wyprodukowały w pierw­
szej dekadzie czerwca 112 tys. par 
obuwia, co stanowi 129,2 proc. planu.

128.558 ZŁOTYCH na rzecz powo­
dzian ofiarowali pracownicy Spo­
łecznego Przedsiębiorstw a Budow­
lanego w  Krakowie, K arm elicka 46, 
w płacając tę  kw otę do Woj. Kom i­
te tu  Pomocy (Ra dotkniętych powo­
dzią.

KUPIECKIE KURSY KWALIFIKA­
CYJNE. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zatwierdzało programy ku ­
pieckich kursów kwalifikacyjnych o- 
r,az regulamin ukończenia tych k u r­
sów. Kupieckie kursy kwalifikacyjne 
mają już ziałem uregulowane podsta­
wy prawnie.

K om un ika ty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE­

CZ AŁNI SPOŁ.: dnia 11 sierpnia — dr Ka­
zim ierz Piotrow ski ( D 'uag  60, tel. 59-927.

W e w szystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza  dy­
żurnego z Ubezpieczalni, n r tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, M iko­
ła jska  4, Grodzka 17, Łobzowska 20, S taro­
w iślna 77, K rakow ska 9, Długa 88, Senator­
ska  5, M ogilska 16, K alw aryjska 27.

ZARZĄD KOŁA KRAKOWSKIEGO POL­
SKIEGO ZWIĄZKU B. W IĘŹNIÓW POLITY­
CZNYCH organizuje d la swycfe członków z 
końcem  sierpnia br. wycieczkę na  W ystaw ę 
Z. O. do W rocławia, p rzy  równoczesnym  
zwiedzeniu, oibozu w  Grossrosem. Zgłoszenia 
w  Sekretariacie Związku, Basztowa 8, pokój 
nr. 7.

RAID MOTOCYKLOWY NA  WYSTAWĘ 
ZIEM ODZYSKANYCH WE WROCŁAWIU o r­
ganizuje d la  sw ych członków Krakowski 
Klub C yklistów  j  M otocyklistów . W yjazd w  
sobotę 14 bm. z  p rzed  lokalu, klubow ego, Ba­
sztowa. 6. Zgłoszenia w  Sekretariacie  Klubu, 
codziennie w godzinach 19—20.

KALENDARZYK IMPREZ
na środę 11 sierpnia 

TEATRY. Miejski* S tary  T eatr — Duża 
ala, godz. 19.45: ,,Już nigdy n ie skła- 
nię" z  J. Piaskowską. — Teatr Powszech- 
ly TUR — godz. 19.30: „Gdzie d iabeł n ie 
aoże..."  — T eatr Operetkai (Lubicz 48) — 
jodz, 19.30: , .Domek trzech dziewcząt4*. 

WYSTAWY. Pałac Sztuki: W ystaw a
rcydzieł m alarstw a polskiego — Axento- 
vicz, Boznańslca, Fałat, Goltldeb, M al­
czewski, Mehoffer,. Podkowiński, Stajni* 
iławski, Szymanowski, Tetm ajer, Wy- 
:zółkowski — codziennie w  godz. 10—16.
-  W ystaw a „W iosna Ludów" 1846—1848
— w Muzeum H istorycznym  Krakowa, 
iw. Jana 12. — W ystaw a prac  P io tra  M i­
chałowskiego — w M uzeum Narodowym 
v Sukiennicach, codziennie w godz. 10— 
:4. — W ystaw a zabytkowych tkanin, ce- 
amlki, mebli, szkła i wyrobów m etalo­
wych — w M iejskim  Muzeum Przemysłu 
Artystycznego, Smoleńsk 9, codziennie 
tr godz. 10—14. — W ystaw a oręża pol- 
ikiego od Chrobrego do Kościuszki — 
v Muzeum Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Gdańsk: ..Pygm alion", Sztuka: 
„Kwiat m iłości", Swit: „G asnący płom ień" 
Apollo: „M oja m iła": U ciecha: „Dragon- 
w yck": W anda: ,,W pogonj za m ężem "j 
W arszawa: „O koliczności łagodzące"j
W olność: ,,W esoly pensjonat". Początek
seansów: Swit: godz. 15. 17.30 i 20;
W anda: 15.30, 17.45 i 20; we wszystkich 
pozoctałydb kinach o godz. 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa oraz 
Narodziny kina Początek o  godz. 12, 13 
1 14: wstęp 35 zł 

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak w kinie Ak­

tualności. Początek o  godz. 17 18.30 i 20.

HAlWtóNHTSZE 
AUDYCJE m

DZIENNIK
SPORTOWI

6.000  uczestników
w Igrzyskach Sport. Zty Za*

Od 19 do 22 bm. odbędą się-w tyj, 
szawie Ogólnopolskie Igrzyska Spot' 
towe Związków Zawodowych z 
łem ok. 6.000 uczestników. W pjĵ  
nożnej odbyły się już mecze eMmjjj. 
cyjne.

19 bm. odbędzie się na Stadkmj, 
W. P. w W arszawie mecz “piłkarski Re. 
prezentacja Związków Zawodowym 
Jugosławii—Reprezentacja Zw. To­
polski.

Jugosłowianie sygnalizują przysij. 
nie składu złożonego z nast. zaiw<xbj. 
ków: Stinczic, Koczka, Batinicz, Kat- 
nicz. RadoWnikowiez, Aradriaszewią 
W idjak, Juricko (Hejdiuk (Split), Oie 
gowi.cz, Łakoszek. Zmana (Lokomoty­
wa Zagrzeb), Dubranowczdcz (Metali- 
wiec Zagrzeb), Żiwkowicz, Dżaicz(Me. 
talowiec Belgrad), Rupnik (Prolet* 
riusz Osiek) i Krsticz (Stoga N. San

Uroczyste otwarcie Igrzysk Sportg. 
wych nastąpi w czwartek 19 bm. „ 
godz. 17. Tegoż dnia od godz (( 
trwać będą zawody eliminacyjne i 
boksie oraz w piłce koszykowej, siat­
kowej i w szczypiómiaku.

W brew projektom początkowym t 
programu Igrzysk skreślono eoort mo­
tocyklowy.

Z obozu Centrali AZS
W e W isełce na Pomorzu Szczeciń­

skim rozbił obóz l e t n i  AZS z  całej 
Polski. Prawie pół t y s i ą c a  akadeai. 
ków i  akademicziek przechodzi totaj 
z a p r a w ę  s p o r t o w ą ,  o r a z  k u r s  instruk­
torski pływania, gier i  lekkiejatlety- i 
k i .  13 ośrodków u n iw e r s y te c k ic h  bie- i 
rze u d z i a ł  w  O b o z ie  pod komendą T. 
Smolińskiego (AZS Toruń). Poc 
w z g l ę d e m  s p o r t o w y m  i  i lo ś c ią  aboa 
w io a ó w  w y b i j a  się Kraków ze swoim 
d o ś w i a d c z o n y m i  o r g a n iz a to r a m i  i »  
s t r u k tO T a m i A. Kłaputem, S. Hukiem 
dr Łotkowiskim i  prof. Lesżką, jednyu 
z założycieli AZS-u.

Wanuraki wspaniałe, morze, las, je­
ziora i  plaża oraz piękna pogoda poi 
noszą nastrój i ducha sportowego 
W ybór miejsca obozu ożywia polskość 
na kresach, a  uczestników zapala ideo 
logią morską. Jest to niewątpik 
ważny krok w kierunku mnasowieni 
sportu w Polsce.

O puchar Davrsa
Finał puchami Davisa strefy amer; 

kańskiej zakończył się zwycięstw 
A-ustirałii nad Meksykiem 4:1. MeW 
uayskał jedyny punkt dzięki zwycię 
®twu Vega nad Ouiistem 9:7, 6:4, 61

S u k ces zap aśn ik ów  Legi 
w  Ł odzi

Zapaśnicy k rakow skiej Legii zwyciężyli1 
Łodzi KS G w ardię 5:3. W w. muszej W- 
oddała punkty  v.o., w koguciej Gitoas uff 
sk a ł punk ty  v.o., wobec nadwagi Bednarki 
a  w w alce tow. zw yciężył go pewnie w < 
min. po  złam aniu m ostku; w  piórkowej M  
ta zw yciężył Ignaszewekiego, w lekkiej Mi' 
łoś, mimo przegranej z Łazarskim, wyk«*: 
dobre zadatk i na przyszłość; w półśrediie 
Gross pokonał K ram era; w średniej Zstf* 
niespodziew anie przegrał z Lenardean; w P  
ciężkiej Bajorek w 15 min. położył bronij 
cego s ię  rozpaczliw ie Kawała, i w ciężka. 
Radoń zw yciężył w 9 min. ostro lecz n'e 
czysto walczącego Sliskowskiego. Sędoc- 
wało na macie Zatorski (Kr.) i Kawał (Lódż! 
Legię prow adził now y kierownik sekcji zaP* 
śniczej W ł. Rusek.

Remont skoczni na Krokwi
W niedługim  czasie rozpoczęte zostaw 

prace napraw cze na dużej skoczni na Ktf 
kw i. Ze względu na przypadającą Po&e 
organ izację  zimowej Bałkan; idy, gruntowny 
rem ont skoczni je s t konieczjiy. W pracact 
prócz fachowców wezmą udział junacy, ^  
rzy będą zakw aterow ani w Wojewódzkim 0 
środku Kultury Fizycznej. ird)

Zwierzyniecki Órzet (Gorlice) 
2:2 (0:1)

na czw artek 12 sierpnia

Godz. 12,25: „N ajpiękniejsze serenady"
wyk. A. W roński, tenor? p r z y  fortep. J. 
Gaczek. 13.00: ,,M elodie ludow e". 13.45: III 
audycja z cyklu „Kompozytor Tygodnia —■ 
M aurycy Ravel". 14.30: Koncert życzeń. 15.30: 
„Śpiewam y piosenki" aud. muzyczna dla 
dzieci — w oprać. Rutkowskiego. 17.00; M u­
zyka symfoniczna 17.30: Pieśni w wyk. Ze­
społu W okalnego pod dyr. J. Kołaczkowskie­
go. 17.45: „Ze św iata technik.*’'. Id.10: M u­
zyka operowa. 20.00: „Czarna dama z sone­
tów " słuchowisko wg. komedii Shaw ’a. 22 00 
„Dawna m uzyka" - i  „A nthologje Sono- 
r e ,ł. 22.40: Koanunikait Polskieoo Radia z
XIV Olimpiady.

W  niedzielę drużyna Zwierzynieckiego wy­
grała w Gorlicach tow spotkanie z 
zakończone wynikiem remisowym 2:2 I®*' 
Mimo, iż Zwierzyniecki wystąpił w <*łab|C 
cym składzie zagrał b. dobrze, zwłaszcza F 
przerwie. .

Bramkj dla Zwierzynieckiego zdobyli: 
Piekło i Gruszczak, dla Orła Sroczy^1' 
i M uller, (kuś)

*
Rabka. KS. W ierchy (Rabka) -  TS.

waj (Kraków) 0:4 (0:2). Drużyn*. krako^! 
odniosła zasłużone i przekonywujące ^  
cięstwo. Gra mimo upału, żywo i interesu 
jąca. M iejscowi wystąpili do tych zawod°" 
z młodymi zawodnikami, których debiut wy 
padł całkiem  pomyślnie. szczególnie 
zagrali: M lekodaj, Jurczakiewic* i Gatfty*
Zawody prowadził W agner z Rabki.

Zakopane. SKS Giewont (Zakopane) - 
KS. Puszcza (Niepołomice) 0:3 (0:1).

PIŁKARZE OM TUR (OLKĘ® 
ZWYCIĘŻYLI 1:0 SK PROSTEJO'
w  tow. meczu międzynarodowy®
rozegranym  w ub niedzielę w 
kuszu. a nie ponieśli porażki 
podaliśm y — na skutek poiWJ 
telefonicznej. — Zwycięstwo 

TUR jest jego wielkim sukcese®



Nr. •m

Polscy nauczyciele w Czechosłowacji
rm e m m  m rsm

Bawiąca w Czechosłowacji w ycie­
czka nauczycieli polskich, prowadzo­
na przez posła W acław a Polkowskie­
go, została p rzy ję ta na audiencji w 
ambasadzie polskiej, a następnie 
członkowie _ jej wzięli udział, ‘jako 
przedstawiciele nauczycielstw a po-1- 
akiego, w kongresie nauczycielsbwa 
czechosłowackiego w Pradze. W  kon­
gresie tym wzięła udział również de­
legacja szkolnictwa francuskiego.

Z kolei w yjechali nauczyciele pol­
scy , do m iejscowości letniskowej o- 

Pragi Ceperki, w której znajduje 
się dom w ypoczynkowy nauczyciel­
stwa czeskiego, zwiedziwszy poprze­
dnio Karłsteim, Pilzno, M ariańskie Ła­
źnie, Karłowe V ary i  Jachimów. W 
podróży po tych m iastach wycieczka 
była ow acyjnie w itana przez nauczy­
cielstwo czeskie i przedstawicieli 
władz. W szędzie byli goście z Polski 
przyjm owani niezw vkle gościnnie.

W  Ceperce odbył się międzynaro­
dowy zjazd nauczycielstwa czechosło­
wackiego, polskiego, bułgarskiego, 
francuskiego, jugosłowiańskiego i  an ­
gielskiego. Zjazd otworzył ..ziemski 
inspektor" (kurator) szkolny Uher. De­
legaci poszczególnych grup narodo­
wych wygłosili przemówienia powi­
talne. Ze strony  polskiej zjazd powi­
taj poseł W acław  iPolkowski, po któ- 
rgam wygłosił przemówienie w języku 
czeskim prof. Rudolf Karaś z Ja ro ­
sławia. Po przemówieniach odśpiewa­
no wspólnie hym n ogólno-słowiański, 
a poszczególne grupy odśpiewały

swoje hymny narodowe w alfabetycz­
nej kolejności.

Obrady zaczęły się od referatu 
prezesa czechosłowackiego Związku 
Nauczycielstwa W ładysława Koubka 
na temat nowych programów nauko­
wych w  szkolnictwie czeskim powsze­
chnym i średnim, które w Czechosło­
wacji wejdą w życie z dniem 1 wrze­
śnia b. r. Po referacie odbyła się dys­
kusja, w której zabrał glos m. in. po­
seł W. Polkowski, informując zebra­
nych o zmianach programowych w 
szkolnictwie polskim. Nauczyciele 
polscy wygłosili następujące refera­
ty: prof. Robliczkowa „O twórczości 
Staffa", prof. Rudolf Karaś „O szkol­
nictw ie zawodowym w Polsce współ­
czesnej", kustosz Muzeum Ziemi Jaro­
sławskiej prof. dr Kazimierz Gott- 
fried ,,0  muzealnictwie polskim", ku ­
rator Okr. Szkolnego dT Stefan Kotar­
ski (Olsztyn) „O wojnie 13-lefniej i 
roli w niej Jana Skaldkiego". Po zjeź- 
dzie w Ceperce wycieczka nauczycie­
li powróciła do Pragi, a stamtąd uda­
ła się  do Brna i Zlina.

Reemigrant wiceprezydentem 
m. Wałbrzycha

W ałbrzych jest jak  wiadomo naj­
większym w Polsce skupiskiem ree­
migrantów. Obecnie górnik % kopalni 
V iktoria, Antoni W alczak, reemigrant 
z Francji, m ianowany został drugim 
wiceprezydentem Wałbrzycha.

Nowe transporty repatriantów 
z ZSRR i Niemiec

W ostatnich dniach przybyło do 
kraju 317 repatriantów polskich, w 
tym ze Związku Radzieckiego 84 męż­
czyzn i 32 kobiety, a z Magdeburga 
119 mężczyzn, 39 kobiet i 43 dzieci. 
W szyscy przybyli repatrianci otrzy­
m ują na punktach PUR dokumenty o- 
eobiste, zasiłki pieniężne, odzieżowe 
i żywnościowe, po czym rozjeżdżają 
sie do domów. Pragnącym osiedlić sió 
na Ziemiach Zachodnich PUR ułatwia 
nabywanie gospodiarstw rolnych.

Odbudowa mostów kolejowych 
i drogowych na Wiśle

W czasie działań w ojennych u le­
gło zniszczeniu na Wiśle 18 mostów 
kolejowych. Dotychczas odbudow a­
nych zostało U  o łącznej długości 
4.156 m  bież. Odbudowano m. in. 
m ost pod Tczewem oraz w  Toruniu, 
w  W arszawie pod Cytadelą, oraz 
m osty pod Modlinem, Sandom ie­
rzem  i  Krakow em . Obecnie prow a­
dzona je st odbudowa 6 dalszych 
m ostów  o łącznej długości 3.878 m  
bież. Są to m osty pod Grudziądzem, 
Fordonem , Płockiem, Krakowem, 
Drogomyślem oraz m ost średnicowy 
w  W arszawie. Prowadzone są też 
roboty p rzy  odbudowie m ostu dro­
gowego na Wiśle w  K nybaw ie po­
wyżej Tczewa. Most ten będzie m iał 
990 m  długości. Także w  M alborku 
prow adzi się odbudowę m ostu d łu­
gości 180 m.

Akqa skupu zboża objęła całą Polskę
Ż całego kraju nadchodzą do cen­

trali rolniczej spółdzielni ,,Samopomoc 
Chłopska" meldunki, świadczące o po­
myślnie na ogół przebieaającei pierw­
szej fazie skupu zboża przez gminne 
spółdzielnie. Cenv ustalone ostatnio 
i obowiązujące przv skupie od rotai- 
ków-p.roducentów sa powszechnie
p r z e s t r z e g a n e .

Dzięki energicznej akcji uświada­
miającej rolnika o obowiązujących 
cenach, ustalonych na poziomie ko­
rzystnym dla producenta, odchylenia

w dół. stosowane przez elementy 
spekulacyjne już sie nie trafiają. Z 
druaiei strony w poszczególnych w y­
padkach. na tych terenach, gdzie spół­
dzielnie gminne prowadzą szeroką 
akcje skupu, pewne elementy próbują 
zdezorientować chłopa, ofiarując mu 
ceny o kilkanaście lub kilkadziesiąt 
złotych na 100 kg wyższe od obowią­
zujących, b'y w ten sposób utrudnić 
wykonanie planu skupu. Do wykro­
czeń tych rolnicy jednak odnoszą się 
z  pogarda.

SJU k ilk u  w ie r s z a c h

PIĘKNY GEST HOLENDERSKIEGO 
KAPITANA STATKU. Międzynarodo­
wy Fundusz Pomocy Dzieciom zebrał
220.000 funtów żywności przeznaczo­
nej dla dzieci polskich. Na wiadomość 
o tym, kapitan statku holenderskiego 
„Jozo" zaofiarował się przewieźć ca­
ły ten ładunek bezpłatnie, aby ze 
swej strony pomóc w ten sposób dzie­
ciom polskim. Statek „Jozo" znajdu­
je  się obecnie w drodze do Gdyni.

FILM O OLIMPIADZIE W LONDY­
NIE. „Film Polski" wszczął pertrakta­
cje celem zakupienia filmu angielskie­
go, ilustrującego przebieg zawodów 
olimpijskich w Londynie. Autorami 
komentarza będzie kilku polskich 
dziennikarzy sportowych, przede 
wszystkim zaś ci, którzy przebywali 
jako sprawozdawcy w Londynie.

NOWA FORMA DROBNICOWEJ 
SPRZEDAŻY WĘGLA. W  najbliższych 
dniach Centrala Zbytu Produktów 
Przemyślu Węglowego podejmie, ty ­
tułem próby, najpierw w Warszawie, 
a następnie w innych miastach Pols­
ki, sprzedaż drobnicowa węgla w wor­
kach plombowanych po 50 kg. Cena 
worka wynosi 200 zł. W ęgiel sprzeda­
wany bedzie z samochodów ciężaro­
wych.

KONGRES RZEMIOSŁA WE 
WROCŁAWIU. W dniach 4 i 5 
w rześnia odbędzie się w e W rocła­
w iu drugi po wojnie Kongres Rze­
miosła, na k tóry  przybędą delegacje 
i poczty sztandarow e w szystkich ce­
chów w  Polsce i Zarządy Okręgowych 
Związków Cechów. Celem Kongresu 
jest przeanalizowanie obecnej sy­
tuacji gospodarczej rzemiosła i pow­
zięcie wytycznych pracy na przy­
szłość.

Welw pesady
— —   —iiinri1 — — —

KUCHARKA do re s tau rac ji 
zostanie p rzy ję ta  a le  tyl- 
Ijcp s iła  dob ra  z  p rak ty k ą . — 
wuatkaność u l. św. G ertrudy 
7- Bar. 23932

DYREKCJA M iejskiego Gim­
nazjum  i Liceum K oeduka­
cyjnego w  M uszynie poszu­
k u je  nauczycieli: jęz. łac iń ­
skiego, historii, m atem atyki 
z  fizyką. — W ynagrodzenie 
w edług umowy. M ieszkanie 
zapew nione. 7650k-2

POTRZEBNA starsza  do  dzie­
cka o ra z  p racy  domowej. — 
S tarow iślna  95. m. 16.

23923

PRACOW NIK SPECJALISTA
n a  m aszynę w tryskow ą n a  
troldt i  troi i tul do fabryki 
chem icznej p ryw atne j — po ­
trze b n y  zaraz. Zgłoszenia 
D ziennik Polski ,,N r. 23716P" 

23716P-3

PANNĘ do  k io sku  z p rak ty ­
k ą  przyjm ę. Król. Jadw igi 
16. 23943

CZELADNIK kuśn iersk i po 
trzebny. Zgłoszenia W ytw ór­
n ia  Futer, B łoński A leksan­
der, Kraków, G rodzka 65.

23719-2
KRAWACIARKĘ sam odzielną 
n a  dobrych w arunkach p rzy j­
m ę ZARAZ. — W iadom ość: 
Brzozowa 8/1 do  godz. 6 po  
południu. 23916

„P A G E D ■
P olska  Agencja Drzewna
Spółka z ogr. odp. w Warszawie 

ODDZIAŁ. W  KRAKO W IE  

Al. Mickiewicza 41
OGŁASZA PRZETARG

na sprzedaż samochodu osobowego □. K.W.
ze zniszczoną karoserią, silnik po remoncie, podwozie i o- 
gumowanie w doirym  stanie. Samochód wykupiony w 0. U.L. 
znajduje się na składzie „Pagedu1' w Krakowie, ul. Grzegó­
rzecka 53, gdzie można oglądać w dniach roboczych od 
11 do 15 bm. od godz. 8— 11. •

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Oferta na 
kupno samochodu" należy wnosić do Oddziału „Pagedu" w 
Krakowie, Al. Mickiewicza 41 do dnia 20 sierpnia 1948 r., 
godz. 12, przy czym oferent musi dołączyć dowód wpłacone­
go wadium w Państwowym Banku Rolnym w Krakowie, konto 
Nr. 424 w wysokości 10 proc. oferowanej sumy.

Wadia dotyczące nieprzyjętych o tert zwrócone będą w cią­
gu 5 dni po otw arciu ofert 

Dyrekcja Oddziału zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, względnie unieważnienia przetargu lub zarządzenia ustne­
go przetargu na  m iejscu. 23770

OGŁOSZENIE PRZETARGU
REKTORAT A K A D E M II G ÓRN ICZE] (Komitet Rozbudowy) 

W  KRAKO W IE  ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót budowlanych:
1) Odbudowa dziedzińca południowego,
2) Odbudowa piwnic w części południowej Gmachu,
3) Postawienie szopy, wykop dołów, lasow anie wapna, 

ogrodzenie budowy itd.

związanych z odbudową gmachu Akademii Górniczej w Kra­
kowie przy Alei Mickiewicza 30.

Podkładki ofertowe oraz bliższe wyjaśnienia można otrzy­
mać za zwrotem kosztów w Akademii Górniczej w Krako­
wie przy Al. Mickiewicza 30, wysoki p arte r, Nr. pokoju 65, 
w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach (bez godia firm yy z na­
pisem: „Oferta na wykonanie robót w gmachu głównym Aka­
demii Górniczej w Krakowie'.1 należy składać do skrzynki 
ofertowej w Akademii Górniczej, adres jak  wyżej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium do 
kasy I Urzędu Skarbowego w Krakowie przy ul. Wiślnej 7, 
na rachunek sum depozytowych Akademii Górniczej, w wy­
sokości 1 proc. sumy oferowanej. Wadium to będzie zwró­
cone oferentom, którzy nie utrzym ają się przy przetargu po 
jego rozstrzygnięciu. Oferty bez złożonego wadium nie będą 
rozpatrywane (z wyjątkiem firm, które są  zwolnione od 
składania wadium, na co należy załączyć do oferty od­
powiednie oświadczenie).

Czas trw ania robót określa się na:
ad 1) 1 m iesiąc, licząc od dnia podpisania umowy,
ad 2) 2 m iesiące,
ad 3) 1 miesiąc.
W czasie trw ania robót i przy ich odbiorze obowiązywać 

będą „w arunki ogólne i szczegółowe", obowiązujące przy 
wykonywaniu robót budowlanych dla Skarbu Państwa, oraz 
warunki specjalne, które są do przeglądnięcia w Akademii 
Górniczej, adres jak wyżej.

Termin składania ofert ustala  się na dzień 24 sierpnia 
1948 r., godzina 12-ta.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 24 sierpnia 1948 r. 
o godzinie 13-tej w Akademii Górniczej, pokój Nr. 65.

Komitet Rozbudowy Akademii Górniczej w Krakowie za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zmniej­
szenie lub zwiększenie podanych w ofercie ilości robót, 
wzgl. wyłączenie pewnych robót oraz unieważnienie prze­
targu bez żadnego odszkodowania.

Przewodniczący Komitetu Rozbudowy 
REKTOR A K A D EM II GÓRNICZE] 

7669k-3 (— ) W alery Goetel

W YDZIAŁ  POW IATOW Y W  KĘT RZYN IE  woi. Olsztyńskie

od zaraz zaangażuje:
I) Do Szpitala Powiatowego w Kętrzynie:

1) Lekarza-Kierownika pracowni rentgenowskiej.
2) Lekarza-asystenta oddziału chirurgicznego,
3) Lekarza-internistę-ftiziologa,
4) 3 położne dyplomowane,
5) 12 pielęgniarek d y p lo m o w a n y ,  egzaminowanych 

lub przyuczonych y  5-cioletnią pr-k tyką szpitalną.
II) Do gmin:

6) 10 dyplomowanych położnych.
Wynagrodzenie i warunki pracy do omówienia na 

miejscu Powiat liczy 40.000 mieszkańców, miasto 
14.000, szpital na 180 łóżek

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
7988. S tarosta Powiatowy

(—̂  podpis nieczytelny

POTRZEBNA uczciw a dzie­
w czyna do  pom ocy domowej 
z  referencjam i. W iadom ość 
W ytw órnia  Fu-ter, Błoński 
A leksander, Grodzka 65. — 
Sklep. 23720-2

DZIEWCZYNA do w szystkich 
p rac  domowych potrzebna w 
Krakowie i na  w yjazd Pijar, 
sika 19, m. 12.

23837-2

POSZUKUJĘ steno typ istk i na  
przedpołudnie (9— 13). Zgło­
szenia o d  17—18 pt> południu 
w  kancelarii adw okata Dru- 
szkow sklego, Jabłonow skich 
6. 23771-2

PRZYJMĘ zaraz pomocnicę 
dom ową do  w szystkiego. ,— 
Kraków, Sław kow ska 11 lip  
m. 8. 23921

CUKIERNIKA z  k a rtą  rze­
m ieślniczą poszukuję. PO­
SIADAM obszerny LOKAL, 
p rzystąp ię  d o  spółki, w y­
dzierżaw ię lub inne p ropo­
zycje. O ferty  „PAR" Rynek 
46, pod „K arta".

7660k

DZIAŁ Budowlany Z jedno­
czenia Biur Projektowo-M on- 
tazowych w  Katow icach po ­
szukuje  techników  budow la­
nych z  p rak tyką . U praw nie­
nia chętnie w idziane, jakkol­
w iek niekonieczne. Zgłosze­
n ia  osobiste  lub  pisem ne do 
k ierow nika Działu Budowla­
nego w  Katowicach, ul. M ie­
lęckiego 8, I-sza oficyna, I 
p ię tro  n a  lewo. 7665k

UZDOLNIONY absolw ent
Państw owego Pedagogium w 
Krakowie zostanie zaangażo­
w any w  Państw owych Za­
kładach K ształcenia Handlo­
w ego  w  Zawierciu w  ch ara ­
k terze  nauczycie la  m atem a­
tyki w  pełnym  w ym iarze go­
dzin. — Uposażenie według 
norm  pa ń s t  w ow y eh, plus do­
datek. 7666k

DZIEWCZYNA z  gotowaniem 
potrzebna zaraz lub 15. —
Zgłoszenia Kraków, Stradom 
25, sk lep  „A laska".

23927

PRYWATNA firma przyjm ie 
sam odzielną korespondentkę 
ze znajom ością buchalterii. 
O ferty  Dziennik Polski „Nr. 
23898".

Posad poszukują
SEKRETARKA, stenografia, 
francuski, angielski, niem ie­
cki szuka odpow iedniej po­
sady tylko w  pow ażnej in ­
sty tuc ji. — O ferty  Dziennik 
Polski „N r. 23829".

23829-2

MŁODA, uczciw a, energicz­
na, fachow a przyjm ie pracę 
bufetow ej — ekspedientki 
działu spożywczego lub  za j­
m ie się  domem przy  kultu­
ralnym  m ałżeństw ie lub  w 
pensjonacie. — Zgłoszenia 
Dziennik Polsiki „N r. 23762".

RUTYNOWANA stenotypi- 
stka p ro toko łu je  z jazdy — 
konferencje, niemiecka, fran ­
cuski poszukuje  pracy , chę­
tnie po południu 'w  prasie, 
u  adw okata lub innej. Zgło­
szenia Dziennik Polsiki „Nr. 
23913".

Kupno
MEBLE używ ane nowoczesne 
k upu je  — sprzedaje  Meblo- 
kom is: Kraków, Podwale 5.

7613k-4

JABŁKA, w iśnie k upu je  w 
każdej ilości F-ma Jan  Łąck] 
Kraków, Starow iślna 46.

23623-10

MASZYNY BIUROWE nowo­
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiowski — Rafaleki, św. 
M arka 27, 508-18 .

23870-3

DOMEK jednorodzinny lub 
dw urodzinny z ogrodem  bli­
sko tram w aju kupię. Zgłosze­
nia Dziennik Polski ,,Nr. 
23903",

HALA MEBLOWA. Kraków, 
Grodzka 59, telefon 553-95 
kupuje  — sprzedaje  używa­
ne  meble! 23035-10

MASZYNY do szycia dam­
skie, kraw ieckie kuśnierskie 
kupno — 6przedaż — komis. 
Dom Handlow y — Kraków, 
F loriańska 9 . 23874-3

KUPIĘ fabrykę lub w ytwór­
n i ę, branża obojętna . O ferty 
„PA R ", Katowice, WaTsza 
w ska 23/100. 7662k

Sprzedaż
MŁYNARZE! Przybory m łyń­
skie, artyku ły  techniczne — 
dostarcza — „M łynarslw o". 
Kraków, św. Filipa 13.

23131-10

MASZYNĘ k ry tą  Singera — 
pierw szorzędną sprzedam. — 
Kraków, Długa 41, m. 3.

23502-10

SYPIALNIĘ — JADALNIĘ no ­
woczesną, p iękną przedw o­
jenną  UŻYWANĄ OKAZYJ­
NIE! Różne m eble pojedyn­
cze po leca H ala M eblow a — 
Kraków, Grodzka 59 piętro!

23701-2

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
sreb rne  i  double w  dużym 
wyborze — najtan ie j poleca 
Gajew ski, Kraków. Staro­
w iślna 26. 23864-4

SPRZEDAM m otor „C itroen ’4 
4-no cylindrow y, górą  s tero ­
w any, ty ln y  napęd, skrzynia 
biegów  i dyferencjał — zuży­
cie 20% Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23765".

PIANINO najnow szej kon­
strukcji, p iękne sprzedam  
tanio Skłarski, N ow y Sącz, 
ul. Konopnickiej 19. (Ulica 
naprzeciw  cm entarza),

7648k

SPRZEDAMY sam ochód oso­
bow y (Kabriolet) — m arki 
„DKW " (M eistedklasse) w 
bardzo dobrym  stan ie, na  no­
w ych oponach. Samochód 
ciężarow y m arki „GM C" o 
tonażu 4.5 tony w  bardzo 
dobrym 6 tanie. Zgłoszenia 
kierow ać: O kręgow a Spół­
dzielnia O brotu Zwierzętami 
„Samopomoc Chłotp&ka" — 
Rzeszów, Zbyiszewskiego 5.

7652k

„BERNARDA" rocznego ta­
nio sprzedam . 18 Stycznia 11 
u l  15 go*dz. 17—20,*

W 23775

ROWER dam ski sprzedam  
lub  w ym ienię na  m ęski. — 
W iadom ość Kraków, Miodo­
w a 3/3. 23909

KOŁDRY, łóżka palow e, oto­
m any poleca sklep Kraków, 
F loriańska 26. 23917

FIAT 508 z  rezerwowym  sil­
nikiem  tanio  sprzedam. — 
Kraków, tel. 574-86.

23918-2

SAMOCHÓD DKW K abriolet 
okazy jn ie  sprzeda W łodar­
czyk, Sto larska 6.

23922

SYPIALNIĘ, jadaln ię, szafę 
kom binowaną, hleliźniarkę. 
tapczan, um yw alnię, kredens, 
sypialn ię b iałą sprzeda Skład 
Mebli, Kraków, K gńpm ika 8.

23925-2

FORD nowoczesny, 4-osobo­
w y ja k  now y sprzedam  nie­
drogo. Kraków, św. G ertrudy 
14. Blok. 23928

LIMUZYNĘ m ałolitrażow ą w  
bardzo dobrym  stan ie  sprze­
dam. Teł. 582-50.

7656k-2

DKW 200 SPRZEDAM. W A­
DOWICKA 41, tel. 587-91.

7657Ł-2

SPRZEDAM przedsiębiorstwo
koncesjonow ane. Gw aranto­
w any obró t miesięczny: 500 
do 800.000 7.1,  Potrzebny ka­
p ita ł 500.000 zł. O ferty „P ar" 
Katowice, W arszaw ska 23/100.

7663k

PIESKI różnych ras poleca 
Hodowla, Kraków W adowi­
cka 41, tel. 587-91.'

7658k-2
SPRZEDAM okazy jn ie  szafę 
sklepow ą, serw is porcelano­
wy, czterosobow y „G iesche" 
Łobzowska 9/6 oficyny.

23930

Sprzedaż
nieruchomości

NAJWIĘKSZY w ybór Łamie- 
nic, will, domków jednoro­
dzinnych, parcel sprzedam 
Kraków, W ielopole 8.

23896-5
„INFORMATOR" — Biuro
sprzedaży kam ienic, will — 
parcel. Kraków, Pijarska 19.

23836-5
DOM now y jednopiętrow y, 
11 ub., Nowa Olsza sprzeda 
KULCZYK K ard , Kraków, 
Basztowa 10/1.

23802-2
TRZYPIĘTROWĄ kam ienicę, 
kom fort, centrum, 4 pokoje 
w d n e . Połowę okolica  Kar­
m elickiej — śliczny obiekt, 
bardzo tan io  sprzeda „Przy­
szłość", Bracka 6/6.

23934

Lskal«
LEKARZ zam ieni 4-pokojowe 
kom fortow e centrum na po­
dobne 3 pokojow e. Telefon 
553-53. 23879-2
MIESZKANIE trzypokojow e 
kom fortowe, M azowiecka za­
m ienię na  dw upokajaw e — 
komfortowe. Kraków, Jag ie l­
lońska 19. SZACHOWSKA.

_________ 23768
MIESZKANIA dwupoko jow  e- 
go, um eblow anego (używal­
ność kuchni) poszukuje pro­
fesorka gim nazjalna. Kraków 
Jagiellońska 10. SZACHO­
WSKA. 23766

Poszukiwania sią 
wzajemna

WIADOMOŚĆ o kapitanie 
Lubelskim, Starobielsk, Rosja 
wynagrodzę. Kraków, Jab ło ­
now skich 4/5. Lubelska.

23907-2

Nauka 
I wychowanie

KORESPONDENCYJNE KUR- 
SY KSIĘGOWOŚCI. iufor- 
m acje Lublin, skr. poczt. 105 

7313k-20

KTO udzieli lekc ji matem a­
tyki, zakres gimnazjum. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23929".

23929

NAUCZYCIELA ćwiczeń cie­
lesnych (równocześnie w y­
chowawcy in ternatu) poezu- 
k u je  Państw. Szkoła Przem. 
Drzewnego, Zakopane. Po­
bory. m ieszkanie, utrzym anie 
— Pełne kw alifikacje, sam o­
tni. Posada w olna od  1. IX. 
1948 r. Do podania dołączyć 
odpis dyplomu i życio rys.

7661k

Różne
KASY otw iera  Szczurowski, 
Kraków-Podgórze — Dąbro­
wskiego 1, telefon 562-66.

22414-10

PRZYJMĘ na w spólne m ie­
szkanie chłopca w iejskiego, 
kształcącego się. — O ferty 
Dziennik Polski „N r. 23764".
POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoi z 
kuchnią ew entualnie uży­
w alność kuchni, komfort. — 
Dzielnica obojętna. Koszty 
rem ontu zwrócę. Zgłoszenia 
„W SPÓLNOTA" Plac Wszy­
stk ich  Świętych 8 pod „316".

23915
ZAMIENIĘ m ieszkanie trzy­
pokojow e. kuchnia, półkom- 
fort przy  p. Zgody n a  pokój 
kuchnię, komfort. Zgłoszenia 
pisem ne „PAR", Kraków —- 
Rynek 46 dla „3568".

7659k
LOKALE trzy  frontowe na 
parte rze  za Parkiem  Krako­
wskim do odstąpienia. —
Ul. M ichałowskiego 2/7.

23936
ZAMIENIĘ 2 pokoje  kuchnię 
komfort, I p. przy Parku 
Krakowskim na w iększe w  
śr ódmdeściu. — Wi adomoś ć :
Starow iślna 71, prac. kra­
wiecka. 23935
DWIE pracu jące poza domem 
poszukują pokoju. Zgłoszenia 
Rynek Podgórski 4/11.

23912

DWÓCH pokoi z  ikućhnią, p o ­
szukuję  p iln ie  — koszty  re ­
m ontu zwrócę. — Zgłoszenia 
tel. 593-49. 23899

POKOJU skromnego z  u trzy­
maniem d la  staruszk i poszu­
kuję. O ferty  Dziennik Polski 
„N r. 23900".

MIESZKANIE jednopokojo­
we. pełnokomfortowe zamie­
nię  na dwupoko jowe, pełno- 
komfortowe., koszty rem ontu 
zwrócę. Dziennik Polski „Nr. 
23905".

Zdrsjowiska
RABKA»Zdrój. Zakład Lecz­
niczo-wychowawczy i Sana­
tory jna Szkoła Powszechna 
dra  O lszewskiego przyjm uje 
zgłoszenia na nowy rok 
szkolny. 23536-5

ODPLUSKWIANIE _  dezyn­
fekcje! „GAZOCHEMIA" — 
Kraków, Pijarska 19. Telefon 
500-05. 23835-5

TKAMY szybko — arty s ty ­
cznie uszkodzoną garderobę, 
odnaw iam y k raw aty  —- „N A ­
PRAW A", Kraków Szewska 
17. ' 23858-10

NAPRAWY zegarków, budzi­
ków, biżuterii złotej w yko­
nuje  na jtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starow iślna 26.

23861-7

FARBUJEMY włosy, na jle ­
psze farby. Kraków RYNEK 
Główny 33 . 23871

TRAKTOR z przyczepkam i 
(60 ton  dziennie) i sam ochód 
3 ton z  żelazną skrzynią — 
(wywrotka) na  s ta łe  przew o­
zy  potrzebne. W iadomość 
Kraków, H alczyny 7a, te le­
fon od  godz. 8— 10: 539-24.

23901

J.eatty -  Jmptezy artystyczne

Miejski Stary Teatr — Mata sala
Tylko kilka gościnnych występów JANINY P IASKOW ­

SKIEJ, w świetnej sztuce sensacyjno-psychologicznej 
Verneuille‘a pt.

„JUŻ NIGDY WIE SKŁAMIĘ11
Sztuka grana będzie tylko do dnia 15. VIII. 
Początek o godz. 19.45. 7653K

W sali Teatru P ow szech nego  TUR
najweselsza komedia R. Niewiarowicza

„GDZIE DIABEŁ NIE MOżE...“
7620k-3

Teatr „OPERETKA". Lubicz 48. g. 19 30
Codziennie przepiękna symfonia m iłości z muzyką 

Franciszka Schuberta
..DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT"

Udział biorą: B. Brzezińska, Z, Kordasiewlez,
L. Kosienlak, M. Terlecka, M. Tylczyńska, M. Dsmar, 
J. Fabian B. Tolański, H. Jaworowski, W. Kurzawa
i inni. — Reżyser: B. Fotygo-Folański. Kapelmistrz:
C. Kamionka. Balet: J. Fabian. Dekoracje: J. Setko-
wicz.

Przedsprzedaż biletów: „Gospoda Aktorów", uli­
ca 1 Maja 4 od godz. 11-tej. W Kasie teatru  od go­
dziny 18-tej. ‘

W niedzielę i święta w kasie teatru  od godz. 10-tej 
bez przerwy. 7565k

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cy jną RKU Tarnów .• Nazwi­
sko  O sak Kazimierz, Tar­
nów. 7664k

ZGUBIONO książkę świad­
czeń lekarskich  „P.B.P." na 
nazwisko Turało Jan.

23904

ZGUBIONO m etrykę w yda­
ną  w  parafii Hołoby. pow. 
Kowel na  nazwisko Mazur 
Genowefa, ur. 24. XII. 1922.

23772

ZGUBIONO legitym ację ZW. 
Zaw. PIUS Nr. 4191 na  na­
zwisko Spoczyńska Jadw iga.

23910

KOTKA popiela ta  spad ła  z 
okna. Znalazcę wynagrodzę. 
D ietla 44/26. 23908

RESTAURACJĘ w  śródmie­
ściu z powodu choroby w y­
dzierżawię. Zgłoszenia Dzien­
n ik  Polski Kraków „Nr. 
23919". 23919-2

TKAMY artystycznie garde­
robę, ceny niskie. Kraków, 
św. Filipa 16. 23920-2

ZARZĄD M iejski w  Często­
chowie zam ieni opony  samo­
chodowe 600X16 na 750X16. 
Inform acji udzieli W ydział 
Gospodarczy — Nr. telefonu 
14-73. 7667k-2

Zguby — kradzieże
ZOSTAWIONY v  um yw atai 
Grand Hotelu. — pierścionek 
złoty ze szm aragdem  i  bry­
lancikam i proszę zrwócić za 
wynagrodź eniem . D yirekoj a
Grand Hotelu.

23902

ZGUBIONO zegarek  z ło ty  — 
damski. Znalazca proszony o 
zwrot. D ietla 52/7.

23941
ZGUBIONO 7. VIII. m ary ­
n a rk ę  z  dokumentami: ksią ­
żeczką wojskową, k a rtą  ro­
w erow ą , legifym  ac j ą Z wi ą- 
zkową na  nazw isko Adamski 
Edward, W ęgrace 67.

23931
UNIEWAŻNIAM zgubioną
k artę  re jestracy jną  RKU — 
Krosno na nazwisko Adamik 
Zbigniew. 2410*

ZGUBIONO świadectw o sió­
dmej k lasy  szkoły pow sze­
chnej W ojtow icz M ieczysław  
Jarosław . ‘ 7655k

ZGUBIONO zaświadczenie
re je strac ji w ojskowej N ie­
działkowski Andrzej.

23926

ZGUBIONO legitym ację Nr. 
1321/2/47 w ydaną p/rzez Dy­
rekc ję  Okręgu Poczt i  Tele­
grafów w Krakowie na na­
zw isko Stankiewicz Albina.

23924

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą na nazwisko Fudalik 
Stanisława, Kraków, Rżąnka 
Nr. 57. 23911

SKRADZIONO k a rty  re je ­
stracy jne  RKU Kraków na 
■nazwisko Figa Eugeniusz.

23906

ZGUBIONO k a rtę  re je s tra ­
cyjną RKU Tarnów  n a  na­
zwisko MultaTzyński Leon.

23773

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą na nazwisko Chanasz 
Franciszka, W awrzeńczyce, 
pow. Miechów.

23774
ZGUBIONO portfel z  doku­
mentami na nazwisko —
Chmiel Józef, Kraków, Po­
selska 9. 23763
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Wrocławska Redakcja 
„Dziennika Polskiego" 
ul. Jackowskiego 14 

godz. 14-15, tel. 81-81

M sierpn ia 
Dnia 10 i 11 

Sierpnia W ro­
cław gościł przo­
downików prze­
mysłu, metalo­
wego. Zebrali się 
oni tutaj na 

n b Ć Ł  AWi pierwszym ogól- 
" 'W 4 4 /  nopolskim zjeź- 

dzie, Ludzie, któ­
rzy w listopadzie 
1947 r. stanęli do 
szlachetnej ry ­
walizacji W! 
zwiększeniu na­
szej wytwórczo­
ści przyjechali, 

aby złożyć raport ze swych osiągnięć, 
podzielić się doświadczeniami i usta­
lić w ytyczne pracy na przyszłość.

Wśród delegatów na zjazd obec­
nych było wielu metalowców z Polskii 
zachodniej. Dzięki ich wysiłkom pro­
dukcja przemysłu metalowego wzro­
sła z 5°/o w  1945 r. do 25°/o w stosun­
ku do globalnej wytwórczości krajo­
wej w 1948 r. Dziś będą oni mogli we 
Wrocławiu obejrzeć w yniki swej pra­
cy.

11 sierpnia — po całodziennych o- 
bradach w  dniu poprzednim — przo­
downicy metalowców zwiedzili 
PdFaWag i WZO. Wystawa, która 
pokazuje całość naszych osiągnięć w  
odbudowie i  zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich, jest także pochwalą ich 
trudów,

W iceprem ier W ł. Gom ułka  
na WZO

W e wtorek 10 bm. zwiedził W ystawę 
ZO wicepremier i minister Ziem Od­
zyskanych Władysław Gomułka w to­
warzystwie małżonki i wojewody mrrr 
Piaskowskiego.

Wicepremier zwiedził bardzo szcze­
gółowo teren „A" a  przede wszyst­
kim Pawilon Czterech Kopuł oraz 
Pawilon Przemysłu, w którym oglądał 
pracujące maszyny i rozmawiał z ob­
sługującymi ie robotnikami. W icepre­
mier obejrzał również teren wystawo­
wy „B".

H andlow cy i rolnicy  
czech osłow accy  
w e W rocław iu

Do Wrocławia przybyła na zjazd. 
Izb Przemysłowo-Handlowych wycie­
czka handlowców czechosłowackich- 
Gości w itał wojewoda wrocławski 
Piaskowski, podkreślając zacieśniają­
cą sie współpracę i przyjaźń obu na­
szych narodów. Prezes Izby praskiej, 
Józef Jech, był obecny na obradach 
drugiego dnia Kongresu Kupiectwa 
Polsikiego. Powitany przez prezesa 
Barcikowskiego p. Jech wygłosił prze­
mówienie, które zakończył okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej.

Handlowcy czescy w dniach 10 i 11 
bm. zwiedzaia miasto, W ystawę i dom 
wzorów wrocławskiej Izby Przemys­
łowo-Handlowej, po czym udadzą się 
do Krakowa, Oświęcimia i Wieliczki. 
Goście czescy odbyli konferencje z 
przedstawicielami dolnośląskiego han­
dlu i przemysłu.

ik
W  niedzielę zwiedziła .W ystawę i 

Wrocław wycieczka 70 rolników, cze­
chosłowackich, którzy przyjechali 
własnym autobusem.

W Pawilonie Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik" wywieszane są stale 
najświeższe wiadomości z zagranicy.

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" 
ogłasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie mogą 
wziąć wszyscy Czytelnicy „Dzienni­
ka Polskiego".

Opisy wrażeń z Wystawy Ziem 
Odzyskanych i Wrocławia w dowol­
nej formie literackiej nie mogą 
przekraczać 150 wierszy druku. T er­
min przesyłania prac: od zaraz. Wy­
różnione przez Redakcję prace będą 
drukowane w „Dzienniku Polskim" 
w czasie trw ania Wystawy. Hono­
rarium  ryczałtowe za drukowane 
prace wynosić będzie 3.000 złotych. 
Po zakończeniu druku wyróżnionych 
prac konkursowych, zbierze się po­
wołany przez Redakcję Sąd Kon­
kursowy. który przyzna trzy kolej­
ne nagrody. (Skład Sądu Konkur­
sowego i wysokość nagród będzie 
podana osobno).

.Prace na konkurs należy nadsyłać 
ped adresem Redakcji: Kraków, ul. 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie: „Praca Konkursowa". P ra­
ce podpisane pełnym imieniem i n a ­
zwiskiem powinny zawierać wysz­
czególnienie zawodów oraz dokład­
ny adres autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Orzeł u szczytu Hali Ludowej

N
a rozprażonym słonecznym upa-
iłem dziedzińcu przed Halą Lu­

dową panuje wesoły zgiełk. Tu 
krzyżują się drogi do wszystkich 
innych działów Wystawy, tędy na­
pływa od głównego wejścia najw ię­
ksza fala zwiedzających. Kręcą się 
sprzedawcy lodów, dzienników, w y­
daw nictw  propagandowych, w ysta­
wowych papierosów. Tu zatrzym u-

Wzrok ludzi biegnie w  górę: na
tw arzach skupienie i  wrzuszenie. 
W rażenie jest wielkie. W nętrze Ha­
li uderza prostotą dekoracji. W 
prostocie tej je s t jednak jakiś im ­
ponujący m ajesta t — jest spokój, 
powaga i  moc.

Ludzie, którzy tu  weszli szeptem 
wym ieniają wrażenia. P adają  słowa 
które się rzadko słyszy w  ustach

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jc iec  i syn

P O K A Z
j£b£CT£VCZN£GO

D O J E M &
KRÓW

WE wzoeowvn 
I  G o s p o d a rs tw /c  w isj,

— Przepraszam panów, gdzie się ten pokaz elektryoznego 
dojenia odbywa?

— A  to pana interesuje?
— Nawet bardzo. Jestem kierownikiem urzędu skarbowego.

ją  się grupy wyciecżek, odbywające 
ostatnie gorączkowe narady: od
czego zacząć? Tu w ym ienia się u- 
w agi i  spostrzeżenia tych, którzy 
już opuszczają Wystawę. To m iej­
sce jest punktem  centralnym , praw ­
dziwym rynkiem  niezm iernie ru ­
chliwego miasteczka, jakim  jest 
Wystawa.

Wchodzimy do Hali Ludowej. Je ­
szcze w  obszernym hallu, gdzie pod 
jedną ze ścian znajduje się punkt 
inform acyjny „Orbisu" — panuje 
nie mniejszy ruch niż na dziedziń­
cu. Ale oto wchodzimy lekko po­
chyloną nawierzchnią korytarza do 
w nętrza Hali,- do olbrzymiego am fi­
teatru. Zgiełk cichnie. Ludzie po­
ważnieją.

Niezmiernie długie i szerokie, b ia ­
ło-czerwone nawisy flag wybiega­
ją  z kilku miejsc pod ścianami, łą ­
cząc się w  najwyższym punkcie w 
kopule Hali — w  miejscu, gdzie za­
wisł ogromny, stylizowany orzeł.

szarego człowieka. Widziałem całe 
grupy zapatrzone bez ruchu. Ogrom 
w nętrza opanował bez reszty orzeł 
u  szczytu — jak  symbol polskości, 
osiadłej od w ieków n a  tej ziemi, 
wczepionej w  n ią  pazuram i w y­
trw ania. Wzdłuż szarego tła  ścian 
spływ a dwukolorem bieli i  czerw ie­
n i żywa radość. Radość i  powaga 
łączą się przedziwnie, ich elem enty 
tworzą jedyny w  swoim rodzaju 
nastrój.

Orzeł .— to zasadnicza dekoracja 
wnętrza głównej sali H ali Ludo­
wej. Na czterech filarach, podtrzy­
m ujących konstrukcję sali, umiesz­
czono symbole zagadnień: Władza
dla ludu — Ziemia dla chłopów — 
Przem ysł dla N arodu — Oświata i 
k u ltu ra  dla mas.

W ielka sala mieści ok. 40.000 lu ­
dzi: tu  odbyw ają się codziennie im ­
prezy artystyczne — w ystępuje ze­
spół Domu W ojska Polskiego, tu  o-

M igawki z W ystaw y
W ystaw ę ZO zwiedził attache po­

selstwa Egipskiego w Warszawie p. 
Moustaphe Ismail.

Dyplomata egipski oświadczył, że 
W ystawa wrocławska przewyższa 
swoją wielkością i rodzajem swoich 
eksponatów wiele widzianych przez 
niego dotychczas w różnych krajach 
wystaw.

*
W dniu 9 bm. W ystaw ę zwiedziło 

blisko 10.000 osób.
X-

W ystawa posiada swoje własne 
dwie koleje, nie licząc kolejek w Pa­
wilonie Gastronomicznym i tych... po 
żarówki i tekstylia. Jedna — to pow­
szechnie znana kolejka, która wozi 
wokół terenu „B" bardziej leniwych  
lub zmęczonych zwiedzających. Dru­
gą kolejką są miniaturowe wozy PKP 
w  Pawilonie Komunikacji. Są tam po­
ciągi pośpieszne, towarowe, ■ osobowe, 
które poruszają się za pomocą elek­
tryczności ku uciesze — nie tylko  
dzieci. Osoby w „kwiecie wieku" sto­
ją tu po kilkanaście minut przygląda­
jąc się manewrowaniu pociągów.

W drodze powrotnej z  wczasów nad 
morzem zatrzymała się w e Wrocławiu 
48-osobowa wycieczka nauczycieli 
polskich z  Zaolzia, członków ZNP i 7 
nauczycieli czechosłowackich. Zwie­
dzili oni W ystaw ę ZO i miasto.

W ostatnich dniach zwiedził WZO  
egzotyczny gość Chu-Ching-Jung pro­
fesor historii, który przebywa obecnie 
na studiach w  Moskwie.

K onferencja dziennikarzy  
pism  rolniczych

Celem omówienia najbardziej aktu­
alnych problemów naszej Wisi, minis­
ter Rolmiatwa zaprosił do Wrocławia 
przedstawicieli prasy rolniczej z całej 
Polski, agencji prasowych, oraz pism 
wrocławskich. W  konferencji wziął 
udział z ramienia ministra Rolnictwa 
dyrektor gabinetu ministra J. Greniuk. 
Ilustracja konferencji była wystawa, 
która .dziennikarze zwiedzili zapozna­
jąc sie szczegółowo z pawilonami i 
stoiskami rolniczymi.

glądano w ystępy baletu  i  chóru a r ­
m ii m arsz. Rokossowskiego, tu  w re ­
szcie koncertu je F ilharm onia W ro­
cław ska przy  współudziale Ewy 
Bandrow skiej- Turskiej.

Wychodzimy z sali głównej z po­
w rotem  do obszernego, w ypełnio­
nego ruchem  i hałasem  hallu. S tąd  
pójdziem y galerią, prow adzącą po 
obwodzie H ali Ludow ej — a  stano­
w iącą część W ystawy, poświęconą 
człowiekowi n a  Ziem iach Odzyska­
nych.

Zanim  rozpoczniemy zwiedzanie 
tego działu, jednego z najciekaw ­
szych na W ystawie ze w zględu n a  
bogactwo zgromadzonych tu  doku­
m entów  i  w ykopalisk — obejrzym y 
znajdujące się tuż u  w ejścia stoi­
sko instrum entów  muzycznych, k tó ­
rych  produkcję rozpoczynają fab ry ­
k i w  Legnicy i  Brzegu. S toją p ię­
kne, eleganckie prototypy pian in  
m ark i „Polonus", w iszą rzędy skrzy­
piec i  akordeonów. P rzy jrzym y się 
jeszcze p racy  jednej z czterech 
znajdujących się n a  w ystaw ie a -  
gencji pocztowych, umieszczonej 
tuż przy  w yjściu z  galerii. O bej­
rzym y w ydaw nictw a Spółdzielni 

Wydawniczej „Ingos" (Inform acja 
Gospodarcza) w  estetycznym  kios­
ku. Ktoś, kogo nie przestraszy  p ers­
pektyw a w ejścia schodam i n a  w y­
sokość k ilku  pięter, może przyjrzeć 
się p racy  B iura P ropagandy W ysta­
w y Ziem Odzyskanych, mieszczą­
cego się w  górnej kondygnacji H a­
li — i położonej obok w spaniałej, 
stylowo um eblowanej sali recepcyj­
nej. N a dole m ożna jeszcze odw ie­
dzić ogrom ny salon fryzjersk i i 
p u n k t ratunkow y O ddziału Dolno­
śląskiego PCK.

I oto wchodzimy do pierw szej 
saii galerii W ystawy Człowieka — 
do salki poświęconej prehistorii.

OLGIERD TERLECKI

Informator WZO
IMPREZY

w środę 11 sierpnia 
OPERA I TEATR: Opera Bytomska —

godz. 19 w  Teatrze W ielkim  „H alka". Teatr 
Dolnośląski — Sala Ratuszowa, godz, 19, 
farsa z  XV w. „M istrz Pathćlin" w przekia. 
dzie A. Polewki. T eatr Popularny — godz. 20 
w ystęp  zespól ujazzowego Karasińskiego. 
T eatr M uzyczny (letni) — godz. 19.30 wido­
w isko „G wiazdy w śród gw iazd".

H ala Ludowa godz. 20 — W yslępy zespołu 
św ietlicow ego Samoyomocy Chłopskiej z Sie. 
radża. Program : Tańce, śpiew  1 recytacje.

KINA. Ś lą s k :  „M łodość Tomasza Edisona", 
W a r s z a w a :  „D ragonw yck", Scala: „Bolero",
P o lo n ia :  „A dm irał N achim ow ” , Tęcza: „Tri­
umf doktora 0 ’C onora". *

MUZEA. M uzeum Państw owe — pl. Pj4s. 
kow skiego — codziennie (prócz poniedział­
ków) godz. 10—12. M uzeum historyczne i  wy­
staw a  fotografiki w  Ratuszu — godz. 10—16. 
Muzeum W ojska Polskiego — godz, 9—16 w 
Domu W ojskow ym  na Rymcu.

OGROD ZOOLOGICZNY otw arty  codzien. 
nie o-d 9—19.

W  czw artek 12 sierpnia 
OPERA I TEATR: O pera  Bytomska — godz. 

19. w  T eatrze  W ielkim  „ F au st" , Teatr Popu-
lam y    nieczynny, T eatr Dolnego Śląska
i T eatr M uzyczny — jak  w dniu poprzednim. 

KINA   jak  w  dniu  poprzednim.

Ogólnopolski 
Konkurs Fryzjerski

W arszaw ski Cech Fryzjerów  organizuje we 
W rocław iu w  dniu 12 witześnia br. Ogólno­

polski Konkurs F ryzjersk i o przechodni pu­
char Bałtyku. Konkurs odbędzie się  we wro­
cławskiej Izbie Rzemieślniczej przy Pl. Mu­
zealnym  16. Udział w  konkursie wezmą naj. 
lepsze sity  fryzjersk ie  z ćalej Polski.

Z e aportu

Z aw ody bokserskie 
C zech o sło w ac ji—Polska

M iędzypaństw ow y mecz bokserski Juniorów 
Czechosłowacja—Polska, do którego wjadze 
sportow e obu krajów  przykładają wielką 
w agę odbędzie się w  dniu 22 bm, we Wro­
cławiu. Zawody będą w ielką manifestacją 
przyjaźni młodzieży czeskiej i  polskiej.

P rzy g o to w an ia  do m istrzostw  
P o lsk i w p ły w an iu  i skoku

W  ram ach imprez sportow ych W ystawy Z. 
O. odbędą się  w  nadchodzącym  tygodniu, 
dn ia  14, 15 1 16 bm .f głów ne mistrzostwa
Polski w  pływ aniu i  skokach. W ielka ta Im­
preza o znaczeniu ogólnokrajow ym  odbywać 
się będzie n a  odrem ontow anych basenach 
stadionu O lim pijskiego im. Gen. K. Świer­
czewskiego.

Przygotow ania do p rzy jęc ia  około 500 zarwo. 
dników  z całej Po lsk i są  już w  pełnym  toku, 
W  M iejskim  Biurze W ystaw y pracuje już 
sztab organizatorów  tej olbrzym iej imprezy 
sportow ej. Zawodnicy będą m eszkać w ho­
telu „Sportow ym " przy ul. D icksteina i w 
Domu A kadem ickim  przy  p l. Grunwaldzkim. 
Do Kom itetu O rganizacyjnego napływają 
zgłoszenia klubów  z całej Polski. Jako 
pierw szy zgłosił sw ych zawodników KS 
W arta  Poznań, KS Polonia W arszaw a, GZKS 
Zjednoczenie w  Zabrzu, Robotniczy KS Broń 
Radom, SKS W arszaw a,

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

„Pozna jem y Z iem ie O d z y s k a n e "
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 m iast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
1 pokrycie 3-dniowego pobytu we 
W rocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pi­
sma.

KUPON Nr 22 
Fotografia z miejscowości ••••••••••

Imię 1 nazwisko . . . . . . . . . . .

Dokładny adres: .

Zdjęcie konkursowe N r. 22

W zbudowanym przez Krzyżaków w  1266 roku zamku prosił Jurand komtura 
Danfelda o wydanie mu Danusi. Niedługo potem, po zw ycięstw ie grunwaldz- 
„ _rYceTStwo polskie zajęło i częściowo zburzyło to krzyżackie gniazdo. 
Później w pozostałyclh budynkach mieściło się propagandowe niemieckie 
muzeum etnograliczne wykazujące postępy germanizacji Pomorza Mazur­

skiego.
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